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Historyczne uchwały Kongresu Warszawskiego
docierają do świadomości każdego Polaka
Wielka akcja sprawozdawcza rozpoczęła w całym kraju

WARSZAWA PAP, Komitety obrońców pokoju rozwijają sze 
ratą działalność, mającą na celu zapoznanie każdej obywatel 
ki i każdego obywatela Polski z historycznymi uchwałami II 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. Współpracują z komi­
tetami tysiączne rzesze agitatorów pokoju ,
W KATOWICACH odbyło się 

plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Poko­
ju, w  czasie którego omówiono 
formy rozpowszechnienia uchwał 
Kongresu wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa.

Podkreślono doniosłe znaczenie 
podjętych przez delegatów 80 kra 
jów uchwał, jasno wskazujących 
drogi jeszcze skuteczniejszej wal

cje w zakładach pracy, w mia­
stach | miasteczkach, osiedlach, 
gminach wiejskich, w szkołach i 
blokach mieszkalnych. Wezmą w 
niej udział wszyscy aktywiści te­
renowych komitetów obrońców 
pokoju oraz 80 tys. osób w „trój­
kach pokoju“.

Zakład pracy, który wyróżni się 
w tej działalności, a zarazem w 
walce o sukcesy produkcyjne o-

ki o zabezpieczenie trwałego po- j trzyma od Wojewódzkiego Korni 
koju 1 bezpieczeństwa narodów, ]tetu Obrońców Pokoju sztandar

przechodni, zaś trzy najaktywniej 
sze terenowe komitety obrońców 
pokoju otrzymają proporce. Po­
nadto w czasie akcji sprawozdaw 
czej nastąpi uroczyste wręczenie 
odznak „aktywisty pokoju“.

W WOJ. SZCZECIŃSKIM

SZCZECIN PAP. O masowości 
ruchu obrońców pokoju na terenie Po 
morza Szczecińskiego świadczy fakt, 
że w okresie trwania Kongresu i po 
jego zakończeniu zorganizowano 
ponad 1.100 wieców i zebrań ma­
sowych z udziałem blisko mi­
liona osób. Zaciągnięto też ponad 
1.009 „Wart Pokoju“ , które mogą 
się poszczycić poważnymi sukce­
sami produkcyjnymi. M. in. za­
łogi 153 zakładów produkcyjnych 
dając wyraz swej solidarności z 

kój i doprowadzenia liczby podpj-j uchwałami Kongresu, podjęły do

Aby uchwały te dotarły do 
wszystkich mieszkańców’ woje­
wództwa zostanie przeprowadzo­
na w grudniu wielka akcja spra­
wozdawcza, która obejmie prelek

Ponad 6 i pół miin. podpisów
pod Apelem  Sztokholmskim
w  J a p o n i a

PEKIN PAP. Jak donoszą z To­
kio, do dnia I grudnia w Japonii 
Ape! Sztokholmski podpisało 
6.668.666 osób.

Japoński Komitet Obrony Po­
koju ogłosił odezwę, w której ws-ka 
żując na . groźbę nowej wojny i 
podkreślając potęgę obozu pokoju, 
wzywa naród japoński do zamani­
festowania jedności w walce o po-

nie przyczyniły się do przedter­
minowego wykonania zadań go­
spodarczych — usprawnienia o- 
młotów, zakończenia orek zimo­
wych j zbioru buraków cukro­
wych. Poważne zobowiązania pro 
dukcyjne podjęli członkowie 73 
spółdzielni produkcyjnych 
gromad wiejskich.

W WOJ, KRAKOWSKIM

nią z udziałem kilkuset tys. osób.
Żywą działalność wykazało 700 

„trójek“ agitatorów.
Poważnym sukcesem na rzecz 

obrony pokoju jest 2000 zobowią­
zań produkcyjnych podejmowa- 

- ooe nych w w°j- krakowskim na o- i 2991 gólną wartość 5,5 miliona złotych. 
Robotnicy krakowskich zakładów 
pracy zaciągnęli dia uczczenia 
Kongresu, 4.150 „Wart Pokoju“ ,

PREZYDENT BIERUT
przyjął pierwszą honorową odznakę 

„ S p r a w n y  d o  P r a c y  i O b r o n y “
WARSZAWA PAP. Aktywiści sportowi, którzy zebrali się nie- 

dawno w Warszawie na centralnej akademii sportowej z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Wystosowali 
do Prezydenta Bieruta pismo, w którym w imieniu wielotysięcznej 
rzeszy sportowców, polskich wyrazili wdzięczność za troskliwą o- 
piekę nad masowym ruchem sportowym. •

W liście tym aktywiści sportowi zwrócili się do Prezydenta ftP. 
z prośbą o przyjęcie pierwszej honorowej odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony“ .

W odpowiedzi prezydent Bolesław Bierut nadesłał do Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej pismo treści następującej:

„Dziękując za wręczoną mi odznakę honorowa „Sprawmy do 
Pracy i Obrony“, przesyłam gorące pozdrowienia sportowcom pol­
skim. .

Lmasowienie sportu, objęcie wychowaniem fizycznym najszer­
szych rzesz ludzi pracy miast, i wsi, a zwłaszcza młodzieży — 
stanowi nie tylko poważny czynnik poprawy stanu zdrowotnego 
ludności, ale czyni ją również zdolną i sprawną do wykonywania 
wielkich zadań stojących przed narodem polskim na jego drodze 
do nowego życia, do wzmocnienia siły, dobrobytu i kultury Pol­
ski Ludowej. , -

Władze Państwowe Polski Ludowej w pełni doceniają znacze­
nie ruchu sportowego i będą otaczały go należną troską i opieką.

życzę serdecznie sportowcom polskim, by na swym ważnym od­
cinku działania dążyli do przekształcenia Polski w kraj zdrowych, 
mocnych i. radosnych ludzi, zdolnych do wytężonej i ofiarnej pra­
cy dla naszej Ludowej Ojczyzny, dla zabezpieczenia i utrwalenia 
pokoju“.

KRAKÓW PAP. W Krakowie 
odbyło się rozszerzone zebranie 
Wojewódzkiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, na którym podsumo 
wano osiągnięcia ostatniego okre­
su pracy WKOP oraz ustalono 
nowe wytyczne.

W okresie trwania obrad Kon­
gresu w woj. krakowskim odby­
ło się ogółem 7.723 wiece j zebra-

Glbrzymie straty agresorów w  ludziach i sprzęcie

W ie lk a  ilość n o w o c ze s n e g o  u z b ro je n ia

zdobyczą koreańskich wojsk lodowych
PEKIN PAP. Jak podaje do- rannych ; i w ziętych do niewoli o- 

wództwo naczelne koreańskiej i koło 23.700 żołnierzy i oficerów'. 
Armii Ludowej, wojska Mac Ar- j Wojska ludowe zdobyły 521 dział 
thura poniosły w ostatnim tygod I i moździerzy, 460 karabinów ma- 
hiu listopada. br. olbrzymie stra-j szynowych, 4.740 pistoletów auto- 

w „Wartach Pokoju“ dodatkowe ty w ludziach i sprzęcie. matyeznych j karabinów, 55 ezoł-
prace wartości ponad 105 tys. zl. Straty te wy niosły w zabitych,: gów, 1.953 samochody oraz znacz-

W WOJ. BIAŁOSTOCKIM i
BIAŁYSTOK PAP. Przedsię­

biorstwa, budowlane woj. biało­
stockiego podsumowały ostatnio 
wyniki „Wart Pokoju“, zaciągnię 
tych przez robotników dla uczczę 
nia Kongresu. Ogółem wykonano

B O G A T Y  D O R O B E K

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

sów .pod Apelem 
<fo 10 milionów.

Sztokholmskim datkowe zobowiązania. „Warty 
'Pokoju“ w 143 PGR-aeh wybit-

AnieniUaiWka żelazna kurtima

Nowe szykany wobec prot. Joliot-Curie

WARSZAWA PAP. Komitety obchodu, Miesiąca Pogłębienia 
rrzyjaźni łolsko-Radzieckiej dokonują\ podsumowania wyników 
Miesiąca. Na tysiącach imprez polski świat pracy dal 'wyraz 
swe] radości i podziwu dla osiągnięć ludzi radzieckich, które stały 
się wzorem w pracy nad budową Polski socjalistycznej i w walce 
o pokoj.

J J f ;  f,ał?riel Mileiws¥- wicedy- rowei eksploatacji i pełnego wvko- 
tektor służby mechanicznej Dy- rzystenia zdolności «ciągowej pa- 
rekcji Generalnej PKP, odznaczo- rowozu. Stosowanie wzorów czoio- 
J  01 dereni „Sztandar Pracy’ II w.ych przedstawicieli kolejnictwa 
klasy, inicjator nowych metod J radzieckiego staie sie p-ńra* pow-

kole-

GENEWA PAP. Jak donoszą z 
Paryża, amerykańskie władze oku­
pacyjne odmówiły prof, Joliot-Cu- 
rte wizy przejazdowej przez Niem 
cy. Prof. Joliot-Curie miał się u- 
dać do Sztokholmu, aby zgodnie z 
tradycją asystować przy rozdzia­
le nagród Nobla dia tegorocznych 
laureatów. Ze względu na zakaz 
lekarzy odbywania podróży samo­
lotem, przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju musiał zrezygnować 
a udania się do Sztokholmu.

Ambasada amerykańska w Pary­
żu odmówiła wizy wjazdowej do 
USA członkowi Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Francji - -  
Franoois Bilious, który został za­
proszony na Kongres Komunistycz 
nej Partii USA, rozpoczynający się 
15 bm.

„Humaniie" stwierdza w zwią­
zku z niesłychanym postępowa­

niem władz amerykańskich, Iż Wa 
szyngton zapuszcza żelazną kurty­
nę nad światem.

eksploatacji i konserwacji paro­
wozów w Polsce mówi:

Radzieckie wzory organizacji 
pracy i eksploatacji, metody sta- 
ćhinowskiei technologii, dają' nam 
olbrzymie możliwości obn żenią kor 
sztów własnych, podniesienia po- 
z:omii technicznego taboru i uspra­
wnienia pracy PKP.

Metody Łurilna uczą nas wzoro­
wej konserwacji parowozów. Me­
toda Krywonos-a da je-przykład wzo

staje się coraz 
wśród naszych

radzieckiego 
szeehniejsze 
jarzy.

Jerzy Sochacki robotnik budow­
lany. zatrudniony przy budowie No 
wej Hut v oświadczył.-' „Niezwykle 
cenne jest .to, że Judzie radzieccy 
dzielą się z nami swoimi doświad­
czeniami. Dzięki ternu uniknęliśmy 
popełnienia szeregu: błędów. Po­
nadto ś.pfzet radziecki ogromnie u- 
łatwia nam pracę.. Kopaczki1 czy spy 
chacze konstrukcji radzieckiej wy-

M in , W y s zy ń s k i dem askuje o s zc ze rs tw a  im perialistów
i zgłasza projekt pokojowego uregulowania
»»

u

Z obrad komisji politycznej O N Z
NOWY JORK PAP. Na sobot 

nim posiedzeniu Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego 
w toku debaty nad skargą 
anglo-amerykańską w sprawie 
tzw. „interwencji“ Chińskiej 
Republiki Ludowej w Korei za-

J U Z  J U T R O

rozpoczynamy konkurs rozrywkowy z nagrodami p. t.
„DEMASKUJEMY ZBRODNIARZY“

Zapowiedź zorganizowania konkursu rozrywkowego wy­
wołała ogromne zainteresowanie wśród naszych czytelników.

W odpowiedzi na liczne zapytania wyjaśniamy, że konkurs 
rozpocznie się już jutro, że trwać będzie 10 dni i że wśród 
osób, które nadeślą trafne rozwiązania rozlosowane zostaną 
cenne nagrody.

A oto bliższe omówienie:
Nikomu z Was nie jest obce uczucie emocji jakie przeżywamy 

w czasie oglądania filmu lub czytania sensacyjnej powieści, kie­
dy wiemy już, że popełniono przestępstwo, a nie możemy się jesz­
cze domyśleć, kto jest jego sprawcą. Znacie wszyscy to niepoko­
jące, domagające się natychmiastowej odpowiedzi pytanie: kto to 
zrobił.

Podobnych emocji dostarczy Wam nowy Konkurs „Głosu Wy­
brzeża“ .

Oto popełniono przestępstwo. I nie jedno. Wiele ciężkich prze­
stępstw przeciw pokojowi, przeciw postępowej ludzkości. Spraw­
ców na razie nie ujęto. Ale znaleziono dowody rzeczowe. Przedmio 
ty, które należą do sprawców.

Przedstawimy Wam te dowody — w naszych 10 konkursowych 
rysunkach.

A Wasze zadanie?
Waszym zadaniem będzie odgadnąć, do kogo one należą i prze­

słać nam w zaklejonej kopercie 10 wypełnionych kuponów kon­
kursowych.

Przyglądajcie się więc uważnie naszym „dowodom rzeczowym“ .
I piszcie, do kogo one należą. Wystarczy podać nazwisko zbrod­
niarza i z jakiej działalności przestępczej jest znany.

Bądźcie uważni. Nie przepuście żadnego dowodu rzeczowego.
Zbrodniarzy trzeba zdemaskować.______ __________

brał głos szef delegacji radziec­
kiej, minister WYSZYŃSKI, któ 
ry dał analizę zachodzących w 
Korei wydarzeń oraz ujawnił 
kulisy postępowania tych kra­
jów obozu anglo-amerykańskie- 
go, które wniosły skargę na roz 
patrzenie Zgromadzenia Ogól­
nego.
Na wstępie swego przemówie­

nia minister Wyszyński zwrócił 
uwagę. Komisji na fakt, że pewni 
delegaci, w szczególności autorzy 
złożonej rezolucji, skupili w toku 
dyskusji wszystkie swa wysiłki na 
tym, aby przedstawić toczące się 
w Korei działania wojenne jako 
walkę nrędzy „siłami zbrojnymi“ 
Chińskiej Republiki Ludowej a 
„siłami ONZ“ . Wyszyński do­
wiódł, iż oskarżenia te są pozba­
wione wszelkich podstaw. Auto­
rzy skargi przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej nie przytoczy­
li żadnych faktów ani dokumen­
tów na potwierdzenie swej skar­
gi. Ograniczyli się oni do goło­
słownych twierdzeń i do powoły­
wania się na informację takich 
nie zasługujących na uwagę orga 
nów, jak tzw. Koreańska Komisja j 
ONZ, sztab Mac Arthura itp. ’ ;

Minister Wyszyński przypora- j 
niał, że uczciwość informacji Mac f  
Arthura, dotyczących liczby rze- j 
komo działających w Korei żoł­
nierzy chińskich, zakwestionował 
nawet tak-- dziennik amerykański, 
jak „New York Herald Tribune“ .

I w tjnn stanie rzeczy — po­
wiedział min. Wyszyński — każe 
nam się przyjąć za dobrą mone­
tę każdą bzdurę, którą „Komisja 
Koreańska“ lub delegacja amery­
kańska otrzymuje od sztabu Mac 
A »-thura.

Minister WyśsyfeM isdemasin-

wał następnie obłudne powoływa­
nie się różnych przedstawicieli 
bloku anglo-amerykańskiego na 
to, jakoby projekt rezolucji 6-eiu 
delegacji zmierzał do poparcia za 
sad Karty Narodów Zjednoczo­
nych. Minister Wyszyński wyka­
zał całkowitą bezpodstawność pro 
jektu rezolucji „sześciu“ , który 
ma zamaskować plany imperializ­
mu amerykańskiego, zmierzające 
do ustanowienia swej hegemonii 
na_ całym świecie. Delegacja ra­
dziecka — oświadezył Wyszyński 
—- głosować będzie przeciwko pro 
jektowi rezolucji „sześciu“ i ze 
swej strony zgłasza projekt rezo­
lucji, w którym zwraca uwagę na 
poważne zagrożenie pokoju i bez­
pieczeństwa narodów, wywołane 
interwencją sil zbrojnych USA 5 
innych krajów, uczestniczących w 
tej interwencji.

Projekt rezolucji delegacji ra­
dzieckiej głosi:

„Dążąć do pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej oraz do 
ustanowienia pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie, Zgro 
madzenie Ogólne zaleca:

| Niezwłocznie wycofać z Ko- 
1 rei wszystkie wojska obce. 

t\ Pozostawić samemu naro- 
"  dowi koreańskiemu rozwią­
zanie kwestii koreańskiej“. 
Delegacja radziecka uważa — 

oświadczył w zakończeniu Wy­
szyński — że propozycje zawarte 
w jej projekcie rezolucji wyty­
czają jedynie słuszną i rozsądną 
drogę, która rzeczywiście może do 
prowadzić do utrwalenia pokoju 
i zaprzestania tej oburzającej in­
terwencji, jakiej dokonują siły 
zbrojne

na ilość amunicji. Zniszczono 49 
f czołgów nieprzyjacielskich oraz 
i 92 samochody.

Komunikat dowództwa naczel­
nego koreańskiej Armii Ludowej 
przypomina, że 24 listopada br. 
w Korei północnej pod osobistym 
dowództwem zbrodniarza wojen­
nego Mac' Arthura generalna o- 
fensywa wójsk napastniczych w 
kierunku granicy Chin Ludowych.

Wojska nieprzyjacielskie posu­
nęły się nieznacznie naprzód, lecz 
już 25 listopada koreańska Armia 
Ludowa i ochotnicy chińscy . pow­
strzymali natarcie i przeszli zde­
cydowanie do kontrofensywy.

W dniu 27 listopada rozpoczął 
d„ j - i - . „się paniczny odwrót wojsk nie-L.-.o-Radzieckie.i posei (przyjacielskich .-Rozpoczęły one u-

wiceprezes ZG ciee-zkę na południe ponosząc wiel­
kie straty i porzucając ciężkie u- 
zbrojenię.
I Od chwali rozpoczęcia ,-ośtatecZr 
nej, ofensywy“ Mac Arthura do 
dnią, 1 grudhja .strąty* wojsk' na­
pastniczych wy nosiły' .w ’ .zabitych.; 
rannych i wziętych do .. niewoli' 
23.687 żołnierzy i oficerów.'
; Wśród jeńców znajduje się 12 
amerykańskich majorów i, puł­
kowników oraz 1, japoński,,dorad­
ca wojskowy“ • v  .-
• NOWY JORK PAP Jak donosi 

j korespondent koncernu prasowego 
i SCRJPPS — Howard B:ąłv Dom 
]zabroni? Mac Arthurowi.! całemu 
dowództwu : amerykańskiemu na 
Dalekim Wschodzie udzielania ja- 

jkichkolwiek komentarzy na, temat 
•dalszego rozwoju wojny w Korei.

kazuja olbrzymia wyższość nad 
sprzętem . innego pochodzenia. Pra­
cując. na. kopaczkach radzieckich, 
można bez trudu wykonać 300 proc. 
normy. Doświadczenia ZSRR uczą 
nas jak osiągnąć stała ’ gotowość 
maszyny do pracy, przede wszyst­
kim przez troskliwą .konserwacje, 
sprzętu.

WARSZAWA PAP. Prezes Za­
rządu Głównego Towarzystwa Przy] 
jaźni
Edward Ochab
TPPR — min. Matuszewski podej- 
iT-pwali w ; dniu-, 9- bm, w-; siedzibie 
Zarządu Głównego 'delegacie. ;rą- 
dZTećką złożoną z 'hfetępufąćyćh 
osób: Bijano w — wiceminister -prze 
mysłu węglowego Związku Radzie 
ckiego, , Dakukin — dyrektor 
Wszechzwiązkowego . Węglowego 
instytutu Badawczego, Szurigin — 
przedstawiciel Centrali Związków. 
Zawodowych ZSRR, Podżarow — 
wybitny przodownik pracy przemy­
słu węglowego Związku Radziec-j 
kiego, Filimonow — przodownik 
racjonalizator maszyny węglowej,

Goście podzielili się swymi spo­
strzeżeniami z pobytu w Polsce w 
okresie Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko Radzieckiej.

Angielską limuzyną i na angielskim statku 
uciekł Mikołajczyk z Polski
Zeznania płk. Turnera na procesie w W arszaw ie

WARSZAWA PAP, Jak już do nywarjo* przerzutów łudzi z Pol- 
nosiliśmy, w Warszawie odbywa ski, m. in. Mikołajczyka, 
się proces przeciwko trzem oby- ; Na pytanie prokuratora Turner 
watelom brytyjskim — Claude stwierdza, że okoliczności niele-
Turnerowi. Gordonowi Neimeso- 
wi i Henry Uppertonowi, oskar­
żonym o zorganizowanie nielegal­
nego przerzutu zagranicę obywa­
telki polskiej, Barbary Bobrow­
skiej, która zasiadła również na 
ławie oskarżonych pod zarzutem 
usiłowania nielegalnego przekro­
czenia- granicy.

W związku ze swymi zeznania­
mi odnośnie rozmowy, jaką prze­
prowadził oskarżony w Londynie 
z Andersem — Turner na pyta-

gahiego wyjazdu Mikołajczyka z 
Polski były mu znane j oświad­
cza, że Mikołajczyk przyjechał z 
Warszawy do Gdyni luksusową 
limuzyną marki ..Humber“ wraz 
z brytyjskim attache morskim — 
Rock-Koene i jego zastępcą — 
Holdsworthem.

Prokurator: A co oskarżony wo 
bec ■ tego myśli o tej historyjce, 
którą pan Mikołajczyk opowiadał 
o przekradaniu stę przez zieioną 
granicę z żyletką j szczoteczka

nie prokuratora wyjaśnia, że do zębów w kieszeni, w obawie 
Anders zgodził się z nimf iż wda-, o swoje życie, rzekomo ścigany 
dza ludowa w Polsce jest popie- przez Bezpieczeństwo, ukrywany 
rana przez cały naród. Turner , przez leśniczego itp.? 
był zdumiony, iż w prywatnej,, Turner: Jedyny komentarz 
rozmowie, Anders wyraża zupeł­
nie odmienną opinię na temat sy 
tuacji w Polsce od tej, jaką po­
daje do wiadomości publicznej.
Turner dodaje, że Anders oświad 
czy? mu. iż liczy na wybuch woj­
ny, jako jedyną ewentualność 
swego powrotu do Polski 

Turner, przedstawiając nastę­
pnie szczegóły swego nielegalne­
go przyjazdu do Polski ,na statku

jaKi
mogę zrobić to ten, że faktycznie 
było inaczei niż ta historia gło­
siła.

W toku dalszych pytań proku­
ratora, przypominających o" „dźea 
telmenerii“ Mikołajczyka, który 
w luksusowych warunkach wy­
jechał z Polski, -wyprawiając je­
dnocześnie swoją sekretarkę Hu- 
lewieżową — wyczerpującą ) nie­
bezpieczną drogą prze? Tatry —

,,Bałtavia\ kory* ułatwił mu w i-i Turner oświadcza m in. z iro-
cekcnsul brytyjski w Polsce. Ha- nicznym uśmiechem że podróż 
zeil, zeznaje, że zdecydował się;na „Baltavii“ , którą jechał Miko 
na nielegalne wywiezienie So-Jłajczyk —  była bardzo wygodni-

LfeA-i pewnych . innych | browskiej właśnie na „Balfavii“, | i przyjemna.'
państw pod płaszczykiem Orga-1 ponieważ dobrze wiedział, że na ’ 
nljacji Narodów Zjednoczonych- t.ym «m*  «prsedatei dóko- , n Ns tym Sąd praerwał rozprawa 

do dnia. łl. hm.
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Świadoma postawa całego społeczeństwa
zadecydowała o pomyślnym przeprowadzeniu
Naroiioinego Spisu Poiuszechnego
G e n e r a ln y  Kom sarz Spisowy ofe. Padowicz ocenia przebieg i wyniki wielkiej akcji

K o p a l n i e  m e l d u j ą

o przedterminowym wykonanie planu rocznego

WARSZAWA PAP. W dniu 9 bm. w godzinach porannych 
narodowy spis powszechny został zakończony. Spis, znacznie szer­
szy od wszystkich, Jakie dotychczas w Polsce przeprowadzono — 
przebiegł w warunkach powszechnego zrozumienia i pozytywnego 
ustosunkowania się doń wszystkich warstw ludności.

Generalny komisarz spisowy, ob. ZYGMUNT PADOWICZ, do­
konał w rozmowie z przedstawicielem PAP oceny przebiegu spi­
su na podstawie pierwszych sprawozdań, zwracając uwagę na 
sprzyjającą, atmosferę, w jakiej spis został przeprowadzony.
Spisy przedwojenne — podkreś 

lii generalny komisarz spisowy 
— miały znacznie węższy zakres. 
Jeżeli chodzi np. o mieszkania, to 
interesowano się jedynie liczbą 
izb, podczas gdy obecnie na pod 
stawie spisu ustali się stan zao­
patrzenia mieszkań w instalacje 
(elektryczność, gaz, wodociąg, ka 
nalizacja, centralne ogrzewanie, 
łazienka i in.) Również nasz obec 
ny spis rolny jest szerszy od spi­
su przedwojennego.

Zasadniczo różnią się także od 
przedwojennych — przyjęte obec­
nie metody opracowania wyników 
spisu, oparte na wzorach radzie­
ckiej nauki statystycznej. Metody 
te sprzyjają uzyskaniu danych 
jak najbardziej pełnych i praw­
dziwych dla wyciągnięcia wnio­
sków zgodnych z interesami spo­
łeczeństwa.

120-tysięczna rzesza komisarzy 
spisowych, powołana przez spo­
łeczne komisje spisowe i prze­
szkolona na 2-dniowych kursach,

zdała egzamin w całej pełni —
mówi ob. Padowicz. Dobre wyniki 
w pracy osiągnęła młodzież szkol­
na ze starszych klas, — należy 
również podkreślić wkład młodzie 
ży akademickiej, nauczycielstwa, 
aktywu Ligi Kobiet itd.

O powodzeniu spisu zadecydo­
wała pełna zrozumienia postawa 
całego społeczeństwa. Znalazły się 
jednak takie jednostki, które roz 
siewały na temat spisu najbar­
dziej nieprawdopodobne plotki. 
Relacje z całego kraju potwier

Powrót polskiej 
deieftjacji rundowej 
m T i r a n y

WARSZAWA PAP. W dniu 9 
bm. powróciła do kraju z Tirany 
z uroczystości święta narodowego 
Albanii — polska delegacja rządo­
wa w składzie: wicepremier Hila­
ry Chelchowski, wiceminister Eu­
genia Krassowska oraz gen, Jerzy 
Bordzilowski.

KATOWICE PAP. Coraz wię­
cej załóg kopalnianych melduje 
o przedterminowym wykonaniu

Średnio załoga kopalni przekra­
czała miesięczne plany wydobyw 
cze o 7 proc. W dniach pełnienia

na napływać, do Głównego Urzędu jnych, pozwoli sprecyzować stan 
Statystycznego. (potrzeb w rolnictwie oraz dosto-

Już w dwa tygodnie po nade- j sować do tych potrzeb produkcję koju, zobowiązania 
słaniu ostatnich materiałów goto-, maszyn rolniczych i inne formy ; Q 4 ^nj krótszym, 
we będą tymczasowe wyniki licz-1 pomocy państwa. . ] Załoga kopalni
bowe spisu — stwierdza ob. Pado' 
wicz. — Wyniki te przyniosą ogół 
ną liczbę ludności w Polsce z po­

żądań pierwszego roku planu 6-1 „Wart Pokoju“ wyprodukowała 
letniego Dnia 7 bm. zwycięsko dodatkowo ok. 1000 ton węgla, 
zakończyli plan roczny górnicy 
kopalni „Sośnica“ , „Miechowice“ 
i „Paweł“ .

Wykonaniem planu na rok 1950 
w dniu 7 bm, górnicy kopalni 
.Sośnica“ wywiązali się z podję-

Huia „Zabrze"
na czele we współzawodnictwie

KATOWICE PAP. Na posiedze- 
tego, dla uczczenia obrad II Swia 1 niu Głównego Komitetu Współza- 
towego Kongresu Obrońców Po- i wodnictwa Pracy Zw. Zaw, Hut- 

w terminie Iników podsumowano wyniki współ 
u | zawodnictwa przeprowadzonego

.Miechowice“ ¡ mjędzy hutami całego kraju.
Zestawienie wyników obecnego (przekraczała miesięcznie plany  ̂ Za najlepsze wyniki Główny 

spisu z danymi bieżącej statysty- ¡ wydobywcze średnio o 6,5 proc. Komjjct postanowił przyznać sztan
, ki da pełną ilustrację rozwoju od ¡Uzyskała cna podniesienie wydaj 

działem według płci oraz według. chw},. wyzwolenia. W przyszło- i ności w listopadzie br. w porow- 
źródeł utrzymania (z rolnictwa, i przy opracowaniu następnych naniu ze styczniem br. o 2,1 proc.

' — wyniki tegorocznego spi- .Paweł* które! ża-z zawodów poza-rolniczych). U- 
zyskamy również globalną liczbę 
mieszkań i izb, liczbę i łączną po 
wierzchnie gospodarstw rolnych 
oraz pogłowie inwentarza żywe­
go z podziałem na prywatne go­
spodarstwa chłopskie, spółdziel­
nie produkcyjne i gospodarstwa 
publiczne w całym kraju.

Wszystkie te tymczasowe dane 
uzyskamy prawdopodobnie już w 
połowie stycznia 1951 r.

Szczegółowe wyniki spisu stwo- 
irzą podstawy do lepszego zaspo

spisów,
su posłużą jako podstawa do zo­
rientowania się w tempie naszego 
rozwoju gospodarczego i społecz­
nego •— zakończył swe uwagi ge­
neralny komisarz spisowy, ob. Pa­
dowicz.

W kopalni „Paweł“*, której za­
łoga. aktyw partyjny i związko­
wy ściśle współdziałają z kiero­
wnictwem technicznym, podnie­
siono na wyższy poziom organi­
zację pracy we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki kopalnianej.

dar przechodni robotnikom huty
„Zabrze“ ,

Zaszczytne wyróżnienie hutnicy 
zabrscy osiągnęli w wyniku syste­
matycznego wzrostu wydajności 
pracy, przedterminowej realizacji 
planów* wytwórczych oraz za roz­
wijanie ruchu współzawodnictwa
I racjtmalizacji pracy.

dzają zgodnie, że szerzeniem kłam j kajania potrzeb m. in. w dziedzi
línr^T/ik rrr\ t m  Ali- M JS7 CIO TVł* O • t 1   . _ 1 .i l  ____11 1?  1.1-liwych wersji zajmowały się pra­
wie wyłącznie elementy spekulan 
ckie i kułackie.

To, że wypadki ulegania złośli 
wym plotkom okazały* się stosun 
kow*o nieliczne, zawdzięczać nale­
ży szerokiej pracy uświadamiają­
cej, a także intensywnej akcji po 
pularyzacji spisu w prasie, ra­
diu i filmie.

Wyrazem dominującego w spo 
łeczeństwie zrozumienia doniosło­
ści spisu były m. in. wypadki re­
klamacji u władz spisowych — 
przy pominięciu poszczególnych 
mieszkańców*.

W obwodach, gminach, miastach 
i powiatach sprawdza się obecnie, 
czy wszystkie osoby i wszystkie 
obiekty zostały spisane, czy nie 
pominięto poszczególnych rubryk 
formularzy.. Jednocześnie prace 
nad sporządzaniem zestawień 
zbiorczych, na których oprze się 
obliczenie tymczasowych wyników 
spisu, są już poważnie zaawanso­
wane. Materiał z powiatów zaczy

nie budowy szkół, szpitali, zakła 
dów opieki nad matką i dziec­
kiem itp. Dane spisu zilustrują 
stan obecny i przewidywany roz­
wój kadr fachowców w latach 
przyszłych.

Cenne będą również dane, ilu­
strujące stan budynków zamiesz­
kanych, rodzaj materiału, z które 
go są zbudowane itd.

Obraz struktury gospodarczej i 
społecznej wsi, który otrzymamy 
w wyniku spisu gospodarstw roi-

Marynarze i dekarzy wszystkich krajów
w a łfc ę  o  p o f c ó /

Wywiad z tow. Albekierem, praw . Zarządu Głównego Zw. Zaw. Transportowców
WARSZAWA PAP. W związku z obradami rozszerzonego 

Komitetu Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia, Z w. 
Zaw. Marynarzy i Pokerów, które rozpoczną się dnia 11 bm. 
w Warszawie, przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Tran 
sportowców w Polsce, członek & omitetu A dministracyjnego Zrze 
szenia, FRANCISZEK ALBĘ KIER udzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu, w którym omów ił wciąż potęgującą się walkę o 
pokój wśród marynarzy i dokerów całego świata.
— Dokerzy i marynarze — mó wspaniałe tradycje. walki prze-

wi ob. Albekier — mają za sobą

W I E L K I  S U K C E S
teatru ukraińskiego w Warszawie

WARSZAWA PAP. Niebywały j ny im. Iwana Franko, którego
sukces artystyczny odniósł, przy­
były do Polski w* związku z Mie 
siącem Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, odznaczony ordę 
rem Lenina Państwowy Akade­
micki Ukraiński Teatr Dramatycz

PROPOZYCJE G R O T E W O H L A
znajdują w  Niemczech zachodnich coraz większe poparcie

Attlee i Truman, po zakończe­
niu swoich waszyngtońskich roz­
mów, zapowiadają jak najszybszą 
rozbudowę sił zbrojnych tzw. 
„społeczności atlantyckiej“ , czyli 
szybkie formowanie dywizji no­
wego Wehrmachtu. Przewiduje 
się utworzenie zachodnio-niemiec- 
kłego sztabu generalnego, zaeho- 
dnio-niemleckiego ministerstwa 
wojny, Adenauer otrzymał już 
prawo tworzenia „grup bojo­
wych“ w sile po 4.500 ludzi. W 
najbliższych dniach uruchomione 
zostaną w Trizonii ośrodki rekru 
tacyjne. Agencja ADN donosi, że 
w pierwszym etapie remilitaryza 
cji przewiduje się utworzenie 
22 zmechanizowanych dywizji, w 
tym 10 dywizji pancernych. Ta 
sama agencja donosi z Bonn, że 
wkrótce już Trizonia otrzyma ze­
zwolenie na produkcję dział i in­
nego rodzaju ciężkiego uzbroje­
nia.

Reakcyjne dzienniki podkreśla­
ją jednocześnie, że amerykańskie 
plany remilitaryzacji Trizonii 
mają jeden poważny mankament: 
r e m i l i t a r y z a c j i  n i e  c h c e  
n a r ó d  n i e m i e c k i !

Nic też dziwnego, że w obliczu 
nowych poczynań remilitaryzacyj 
nyeh, które grożą Niemcom i ca­
łemu światu nową wojną, propo­
zycje premiera Grotewohla utwo 
rżenia ogólnoniemieckiej rady li­
sta wodawczej zyskały gorące po­
parcie społeczeństwa Trizonii.

Oto kalka głosów .zachodnio- 
niemiecldej prasy. „Nordbeyeri- 
sche Volkszeitung“  stwierdza: 
.Pokojowe propozycje Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
wywołały w całych Niemczech 
zachodnich, jak. również za gra­
nicą, duże wrażenie. Nie mą ani 
jednego Niemca, który by % całe­
go serca nie poparł tych propo­
zycji. Życiowe zagadnienia naro 
dn niemieckiego mogą być roz­

wiązane tylko w duchu szczere­
go porozumienia“ .

Zachodnio-ndemiecki burżuazyj 
ny „Der Kurier“ pisze: „Życze­
nia 70 milionów Niemców poło­
żenia kresu rozbiciu ich ojczyzny 
są realnością, której nie wolno 
lekceważyć“.

W całych Niemczech zachod­
nich odbywają się zebrania, na 
których uchwalane są przez lud­
ność rezolucje domagające się od 
rządu w Bonn przyjęcia propozy­
cji premiera Grotewohla. Ade­
nauer dzień w dzień otrzymuje

liczną pocztę. Lwią część tej ko­
respondencji stanowią protesty 
społeczeństwa przeciw przeksział 
caniu Niemiec zachodnich w ame 
rykańską bazę wojenną.

Wiadomości z Trizonii świad­
czą, że olbrzymia większość spo­
łeczeństwa zachodnio-niemieckie- 
go rozumie powagę sytuacji i wi 
dzi w propozycjach premiera 
Grotewohla i w postanowieniach 
praskich jedyną drogę do zjedno­
czenia Niemiec i uchronienia ich 
przed losem amerykańskiego na- jnłejczuka
rzędzia wojny.

pierwszy występ odbył się w 
dniu 8 bm. w sali Państwowego 
Teatru Polskiego w Warszawie.

W łoży honorowej zajął miejsce 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
w towarzystwie premiera Józefa 
Cyrankiewicza oraz podsekretarz 
stanu przy Prezydium Rady Mi­
nistrów Jakuba Bermana.

Na przedstawienie przybyli 
członkowie Rady Państwa i Rzą­
du, przedstawiciele PZPR j stron 
ńictw politycznych, liczni przodo 
wnicy pracy oraz przedstawiciele 
świata artystycznego stolicy.

Obecny był również ambasador 
ZSRR w Warszawie Wiktor Le- 
biediew.

Występy swe zespół Teatru 
im. Iwana Franko zainaugurował 
przedstawieniem jednego z ostat­
nich dżieł czołowego dramaturga 
ukraińskiego, laureata Nagrody 
Stalinowskiej, Aleksandra Kor- 

komedią w 4 aktach
P. M. I pt. „Kalinowy Gaj“

ciwko imperializmowi i wojnie, 
Jeszcze w 1919 i 1920 r. solidar 
na akcja dokerów i marynarzy 
angielskich, francuskich, niemiec 
kich oraz marynarzy i dokerów 
innych krajów, polegająca na 
odmawianiu załadunku i przewo 
zu materiałów wojennych, prze 
znaczonych przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, wpłynęła na 
załamanie się zbrodniczych pla­
nów' interwentów. Hasła doke­
rów 7; tych dni brzmiały: „Prole 
tariat międzynarodowy chce po 
koju“, „Odmawiajcie przewoże­
nia wszelkich wojsk i materia­
łów wojennych, które rządy ka 
pitalistyczne chcą wysyłać prze­
ciwko Krajowi Rad“ . „Bądźcie 
gotowi do wszelkich poświęceń 
dla obrony najwyższego dobra 
ludzkości — pokóju“ .

Hasła te są dziś równie aktu­
alne, jak przed 30 laty. Dokerzy 
i marynarze 24 krajów zorganizo 
wani w Międzynarodowym Zrze 
szeniu powołanym przez ŚFZZ 
w lipcu ub. roku, pozostali wier­
ni tym hasłom.

Oto kilka przykładów walki 
marynarzy i dokerów przeciwko 
podżegaczom wojennym. Ponad 
pół roku trwali w walce strajko 
wej marynarze kanadyjscy. W 
sierpniu i wrześniu ub. r. mimo 
okrutnych represji ponad mie-

W ą j c h O M J t S M J C y  r i i l o r f e g o  § » o Sś & I & m b « b

winni bezustannie podnosić swój poziom ideologiczny
Z obrad III Zjazdu Okręgowego ZNP w Gdańsku

•kierownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR tow. Krasueki pod­
kreślił zasługi nauczycielstwa w 
dziedzinie wychowania nowego po 
kolenia w duchu socjalizmu i w 
walce z ciemnotą i zacofaniem na 
wsi.

Nauczyciel — zaznaczył m. in. 
tow. Krasueki — nie może pozo­
stać bierny wobec toczącej się wal 
ki klasowej, szczególnie na wsi.

Aby wypełnić swe poważne o- 
bowiązki, nauczycielstwo musi nie 
ustannie podnosić swój poziom ide 
ołogiczny, nawiązać jeszcze ściś­
lejszą łączność z klasą robotniczą 
i pracującym chłopstwem, oraz 
oprzeć swą pracę na krytyce i 
samokrytyce.

Referat ideologiczny o zadaniach 
szkolnictwa i nauczycielstwa w 
planie 6-letnim wygłosił sekretarz 
generalny ZNP tow. Kuroczko. O- 

BERLIN PAP. Agencja ADN da 1 mawiając zagadnienie podwyższe- 
nosi, że do dnia 8 grudnia 823.931 ■ nja poziomu ideologicznego kadr 
mieszkańców Berlina złożyło pod- nauczycielskich tow. Kuroczko 
pisy pod rezolucjami, protestują- j zwrócił szczególną uwagę na ko- 
eymi przeciwko remilitaryzacji j nieczność otoczenia większą opie- 
Niemiec zachodnich. j ką nauczycielstwa szkół zawodo-

Znaczna ilość podpisów została wych i podstawowych, a przede 
zebrana w zachodnich sektorach; wszystkim nauczycielstwa pracują 
Berlina mimo szykan ze strony i cego na wsi. 
policji oraz władz amerykańskich, i Omawiając «prawy warunków 
angięi&tóu toJicuiłticłh ibsźw ssh  nauęiy.ciiłstm

W dniach 9 i 10 bm. odbył się w Gdańsku III okręgowy zjazd 
delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego z woj. gdańskiego. 
W obradach wzięli udział: kierownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR tow. KRASUCKI, kierownik Wydziału Oświaty 
KW PZPR tow. RUDNICKI, sekretarz generalny ZNP tow. KU­
ROCZKO oraz przedstawiciele organizacji społecznych i młodzie­
żowych.

Witając uczestników Zjazdu kretarz generalny ZNP stwier-

Misszkańoy BerSina protestują
przeciw remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

dził, że zarządy związkowe na te­
renie woj. gdańskiego zbyt mało 
jeszcze interesowały się tymi za­
gadnieniami. M. in. nie wykorzy­
stano w pełni funduszów akcji soc 
jainej, nie rozwiązano właściwie 
sprawy zapewnienia mieszkań dla 
nauczycielstwa itd.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu okręgowego ZNP złożył je­
go przewodniczący tow. Dankow- 
ski. Sprawozdawca omówił prze­
de wszystkim zagadnienia szkole­
nia ideologicznego nauczycielstwa 
oraz działalność organizacji związ 
kowych, pominął natomiast istot­
ną sprawę, podniesienia poziomu 
nauczania. Stanowi to poważną 
lukę w sprawozdaniu.

Jeśli chodzi o problem szkole­
nia ideologicznego nauczyciel­
stwa woj. gdańskiego, to w o- 
statnim okresie można zanoto­
wać w tej dziedzinie poważne o- 
siągnięcia. Ogół nauczycielstwa, 
jak stwierdził tow. Pankowski, 
zrozumiał już, że o poziomie nau 
czania i wychowania młodego 
pokolenia w duchu socjalistycz­
nym będzie decydowała przede 
wszystkim ideowa postawa na­
uczycielstwa. Niezmiernie waż­
ną więc rzeczą jest podniesienie 
PMiftffih ulbiadmieni* epoleca

nego i politycznego nauczyciel-1 pisów 
stwa w oparciu o naukę marksi- skim. 
zmu-leninizmu.

Nauczycielstwo woj. gdańskie­
go przystąpiło już do systematy 
cznego szkolenia ideologicznego.
Do kolokwiów z zagadnień ideo­
logicznych, zakończonych w prze 
dedniu zjazdu, przystąpiło oko­
ło 1.300 osób, z których 23 proc. 
uzyskało ocenę bardzo dobrą, 49 
proc. — dobrą, 24 proc. — dosta 
teezną i tylko 4 proc. niedosta­
teczną.

Jak jednak wykazały kolokwia 
poważnym brakiem akcji szko­
leniowej jest to, że zagadnienia 
teoretyczne studiowane są bez 
powiązania z bieżąeą problema 
tyką społeczno-polityczną.

W wyniku tego część nauczy-: 
cielstwa, zwłaszcza na wsi, 
poznając powierzchownie zało­
żenia marksizmu - leninizmu nie 
potrafi zastosować ich w dzia­
łalności praktycznej, a nawet nie 
kiedy ulega wpływom reakcyj­
nego kleru i wroga klasowego.

świadczy o tym np. taki fakt, 
że trzeba było usunąć, kierowni 
ka szkoły w Ostaszewie który ha 
mował rozwój uspółdzielczania 
wsi.

Istnieją warunki ku temu, by 
podnieść poziom ideologiczny 
nauczycielstwa woj. gdańskiego. 
Dowodzi tego szeroki udział na­
uczycieli w walce o pokój. W pra 
cach komitetów obrońców pokoju 
w woj. gdańskim bierze udział 
948 nauczycieli, którzy wykazali 
du%  akty wnosi; w «bieranlu pod

pod Apelem Sztokholm- 
Personel szkoły nr 23 w

siąe strajkowali dokerzy fińscy. 
Dwukrotnie w ub. r. podejmowa 
li walkę strajkową marynarze 
włoscy. Walkę strajkową pro­
wadzili również marynarze Ar­
gentyny, dokerzy Antwerpii i do 
kerzy Londynu, dokerzy kilku 
portów Indonezji, Hawaji i doke­
rzy portów afrykańskich. Ich 
walka o byt i swobody demokra 
tyczne ściśle łączy się z walką 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym.

W licznych portach Francji, 
Belgii, Holandii i innych kra­
jach dokerzy kategorycznie od­
mawiają załadunku i wyładunku 
materiałów wojennych, przezna 
czonych na prowadzenie wojen z 
narodami kolonialnymi, bądź też 
dla imperialistów pragnących 
wywołać nową wojnę świato­
wą.

Poważnym umocnieniem na­
szej walki o pokój jest umowa, 
zawarta między dokerami Frań 
cji, a transportowcami Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Przewiduje ona udzielanie po­
mocy m. in. towarzyszom z Nie 
mieć zachodnich w ich walce o 
prawa związkowe i socjalne oraz 
w' walce o pokój.

— Międzynarodowe Zrzesze­
nie, które popiera wszystkie ma 
sowę akcje, zmierzające do obro 
ny praw robotniczych lub do o- 
brony pokoju, wywiera ogromny 
wpływ na marynarzy i dokerów 
również w tych krajach, gdzie 
kierownictwo związkowe jest 
w rękach zdrajców sprawy 
robotniczej. Większość doke­
rów krajów, których centrale 
związkowe opuściły ŚFZZ, jak 
USA, Wielka Brytania, Belgia i 
inne czynnie występuje przeciwko 
przygotowaniom do wojny, mimo 
represji skierowanych przeciwko 
dokerom oraz przeciw postępo­
wym działaczom związkowym.

— Co wysunie się na czoło 
obrad ?

— Na czoło obrad rozszerzone­
go Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia wy 
sunie się sprawa dalszego spotę­
gowania walki o pokój — sprawa 
pełnej realizacji na naszym od­
cinku doniosłych uchwał II Świa­
towego Kongresu Obrońców Po­
koju.

Obrady Komitetu Administra­
cyjnego usprawnią naszą pracę, 
wzmogą walkę przeciwko agreso

Gdynj umiał zająć zdecydowaną 
postawę wobec katechety szkol­
nego, który odmówił podpisania 
Apelu Sztokholmskiego i zażądał 
jego usunięcia. O aktywizacji 
społecznej i politycznej nauczy­
cielstwa świadczy również jego r°ń1 i przeciwko wszelkim próbom 
udział w akcji likwidacji analfa- agresji, rozszerzą wpływy Zrze-

szenia i wpływy ŚFZZ.

Rada naczelna Z S L
be/yzmu.

Zagadnienie podniesienia po­
ziomu ideologicznego ■wychowaw­
ców młodego pokolenia podnoszo | 
no również w dyskusji. Przedsta- \ / a k o ń c z u ł a  o b r a d u  
wiciele Gdyni Gdańska, Elblą- j WAUSZA\VA PAP. - 9  bm. 
ga i inn, podkreślili konieczność , a k o ń c z y ła  3-dniowe obrady Rada

Naczelna Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Ostatni dzień obrad wypełniła 
dalsza dyskusja nad referatami 
wiceprezesa NKW — Stefana 
Ignara i sekretarza NKW — 
pos. Aleksandra Juszlde wieża 
oraz nad sprawozdaniem Głównej 
Komisji Kontroli Stronnictwa. 
Dyskusję, w której zabierało głos 
kilkudziesięciu mówców — człon­
ków Rady, Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego oraz wielu działa 
czy terenowych, podsumował se­
kretarz NKW — Józef Ozga Mi­
chalski.

Wyniki 3-dniowyeh obrad za­
warte zostały w podjętej na za­
kończenie posiedzenia uchwale, w

lenia przez zakładowe I między­
zakładowe organizacje związko­
we, nawiązania ściślejszej łączno 
ści i współpracy z organizacjami 
masowymi, a przede wszystkim 
z ZMP, aktywniejszego udziału 
nauczycieli w pracach związko­
wych itd.

Przed 7-tysięczną rzeszą człon­
ków ZNP w woj. gdańskim stoi 
poważne zadanie wychowania 
młodego pokolenia w duchu so­
cjalizmu i przygotowania młodzie 
ży do realizacji zadań planu 6- 
letniego.

Warunkiem wykonania tych 
obowiązków jest oparcie pracy 
wychowawczej na niewzruszo­
nych zasadach naukowych mar \ której Rada Naczelna oceniła dzia 
ksizmu-leninizmu, powiązanie j łainość ZSL sy okresie od Kon- 
teorii z pracą praktyczną, z gregu zjecinoczeniowego i okręśli- 
aktywnym udziałem w walce jłą zadania i rolę ZSL pa etapie 
% wrogiem klasowym, z udzia- j budowy podstaw socjalizmu w 
łem w walce o do koi. Polsce.
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SESJI NAUKOWEJ
poświęconej pracom towarzysza Stalina o językoznawstwie

Dnia 4 grudnia odbyła się w 
Warszawie, w sali Rady Państwa 
zwołana z inicjatywy „Nowych 
Dróg1' 'i Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych przy KC PZPR, 
sesja naukowa poświęcona pracom 
Józefa Stalina o językoznawstwie.

Obrady zgromadziły partyjnych 
pracowników frontu ideologiczne­
go oraz pracowników naukowych 
różnych gałęzi wiedzy z całej Pol­
ski (filozofia, językoznawstwo, e- 
konomia, prawo, historia, teoria 
literatury, psychologia. teoria 
sztuki i in.). Większość uczestni­
czących w sesji pracowników na­
ukowych bierze aktywny udział w 
pracach przygotowawczych do 
K gresu Nauki Polskiej. W se­
sji wzięli również udział aspiran­
ci IKKN przy KC PZPR.

W P r e z y d i u m  za 
siedli: tow, Jakub Berman, prof. 
Jan Dembowski, tow. Franciszek 
Fiedler, tow. Kazimierz Petruse- 
wicz, tow. Adam Rapacki, tow. 
Adam Schaff, tow. Morawiecki.

Obrady zagaił redaktor naczel­
ny „Nowych Dróg‘‘, tow. Franci­
szek Fiedler, po czym wygłoszone 
zostały nastęoująee referaty:
4 Baza i nadbudowa w świetle 
■ prac towarzysza Stalina o języ­
koznawstwie — tow. J a k u b  
B e r m a n ;
flO  niektórych zagadnieniach fi­
lozoficznych w pracach Józefa 
Stalina o językoznawstwie — 
nrof. A d a m  S c h a f f ;
O Zagadnienia językoznawstwa w 
'»świetle prac Józefa Stalina — 
prof. S t e f a n  S t r e l c y n .  I

Wokół referatów rozwinęła się i 
ożywiona dyskusja. .Prace sesji, I

które wywołały duże zaintereso­
wanie, przeciągnęły się do późne 
go wieczora.

„Zebraliśmy się dzisiaj—-stwier­
dził w swym zagajeniu F r a n ­
c i s z e k  F i e d l e r  — na 
sesję teoretyczną, poświęconą o- 
mówieniu prac towarzysza Stali­
na o językoznawstwie. Przybyli 
czołowi przedstawiciele nauki, 
przybyli czołowi działacie frontu 
ideologicznego, aby zapoznać się 
z nowym, twórczym wkładem to- 
warzysza Stalina do rozwoju nau­
ki, do rozwoju postępowej myśli 
ludzkiej. Partia nasza, która wska 
żuje masom pracującym, narodo­
wi drogę rozwoju gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego, drogę 
szczęśliwego jutra, kieruje się w 
swej pracy “wielką nauką marksiz­
mu - leninizmu. Przy ocenie lu­
dzi nauki ńie decyduje podział na 
partyjnych i bezpartyjnych: Pra­
gniemy, aby ideami marksizmu- 
leninizmu nasiakła cala nauka 
polska, gdyż tylko metoda mark­
sistowska otwiera szerokie hory­
zonty dla wszystkich nauk. Dzi­
siejsza sesja winna się stać po­
ważnym krokiem w tym kierun- 
ku‘‘.

Wskazując na olbrzymią do­
niosłość prac Józefa Stalina, na 
ich twórczy i głęboko humanisty­
czny charakter, Franciszek Fied­
ler podkreśli! znaczenie prac 
Stalina dla rozwoju nauki.

,,Stalin — to chorąży rozkwitu 
postępowej nauki. — kończy Fran­
ciszek Fiedler. — Noukj Stalina 
stają się nauką milionów. Nieśmy 
te nauki w najszersze masy na­
szego narodu“.

Heter
Po referacie tow. J a k u b a  

B e r m a n a ,  którego tekst 
podaliśmy w Nr 339 „Głosu Wy­
brzeża“, zabrał głos tow. prof. 
Schaff.

Prof. A d a m  S c h a f f  
w referacie swoim stwierdził, że 
znaczenie prac towarzysza Stalina 
wykracza daleko poza ramy języ­
koznawstwa. Stanowią one ogrom 
ny wkład do skarbnicy teorii mar­
ksistowskiej, wzbogacając ją we 
wszystkich dziedzinach, przede 
wszystkim w dziedzinie filozofii, 
materializmu dialektycznego i hi­
storycznego. Przechodząc do omó­
wienia niektórych zagadnień zwią 
zanych z filozoficzną stroną prac 
towarzysza Stalina o językoznaw­
stwie, referent zatrzymuje się nad 
zagadnieniem ewolucji i rewolucji 
w rozwoju. Prof. Schaff wskazuje 
na znaczenie prac stalinowskich 
dla zrozumienia jedności ewolucji 
'i rewolucji w rozwoju w ogóle, a 
w  szczególności w rozwoju ekono­
micznym i kulturalnym. Referent, 
podkreśla wagę wystąpienia to­
warzysza Stalina przeciwko wul- 
garyzatorom marksizmu, pasjonu­
jącym się „wybuchami“ . Doniosłe 
znaczenie ma wykrycie przez to­
warzysza Stalina nowych prawi­
dłowości w rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego. Przechodząc do 
zagadnienia twórczego charakteru 
marksizmu, referent podkreśla, że 
na twórczym ujęciu marksizmu 
oparte jest całe dzieło Stalina.

Podkreślając znaczenie słów 
Stalina, że „ ż a d n a  n a u k a  
n i e  m o ż e  p r o s p e r o ­
w a ć  i r o z w i j a ć  s i ę  
b e z  w , a l k i  p o g l ą d ó w ,  
b e z  w o l n o ś c i  k r y t y -  
lc i“ , referent wykazuje, że po­
gląd ten nie tylko nie ma nic 
wspólnego z liberalizmem ideolo­
gicznym, jak chcieliby tę tezę in­
terpretować wulgaryzatorzy mar­
ksizmu, lecz na odwrót — zakłada 
ostrą walkę z wrogą ideologią. 
„Musimy pamiętać — stwierdza 
referent, — że w odniesieniu do 
ideologii burżuazyjnej obowiązują 
nas zasady bezwzględnej walki z 
wrogiem, nieprzejednanej wro­
gości wobec wrogiej, reakcyjnej 
ideologii, zasady przyśpieszania 
zwycięstwa jedynej, konsekwent­
nie postępowej i konsekwentnie 
naukowej ideologii — marksizmu. 
To jest bowiem jedyna właściwa 
droga, prowadząca do rozwoju na­
uki i postępu społecznego1'.

Następnie prof. Schaff omawia 
zagadnienia bazy i nadbudowy, 
zatrzymując się dłużej nad jako­
ściowo nową rolą nadbudowy w 
społeczeństwie socjalistycznym.

Mówiąc o roli nadbudowy w kra­
jach demokracji ludowej, prof. 
Schaff stwierdza: „Prace Stalina 
uczą nas, że budując socjalizm 
należy wykorzystywać z całą e- 
nergią nadbudowę dla walki z 
wrogiem i dla umocnienia socja­
lizmu. Znaczy to,- że społeczeń­
stwo, budujące socjalizm, musi 
umacniać swoje państwo, musi u- 
macniać główną silę kierowniczą 
rozwoju — partię proletariacką, 
musi wzmacniać jej ideologię, —■ 
rewolucyjną teorię marksistow­
ską. Wszechstronne wzmacnianie 
socjalistycznej nadbudowy tak 
samo jak i socjalistycznej bazy 
jest koniecznym warunkiem zwy­
cięstwa socjalizmu“.

W ostatniej części swego refe- I 
ratu prof. Schaff omówił zagad- | 
nienia stosunku nauki do nadbu- 

I dowy. (Całość referatu prof. 
Schaffa ukaże się w najbliższym 
numerze „Myśli Współczesnej“).

Następnie wygłosił referat prof. 
S t e f a n  S t r e l c y n .

Pierwsza część referatu, o cha­
rakterze informacyjnym: zobra­
zowała sytuację w językoznaw­
stwie radzieckim i kryzys, do 
którego doprowadziły teorie 
Marra. Następnie referat wska­
zał na przełomowe znaczenie wy­
stąpienia towarzyszą Stalina. U- 
dowadniając, że język nie jest 
ani kategorią nadbudowy, ani zja­
wiskiem klasowym. Stalin obalił 
punkt wyjścia teorii stadialności 
Marra. Staiin dal ścisłą, naukową 
charakterystykę języka i założy! 
podwaliny nowej, marksistowskiej 
lingwistyki.

Prace Stalina mają niezwykłe 
znaczenie nie tylko dla języko­

znawstwa radzieckiego; stanowią 
! one drogowskaz dla całej postępo­
w ej myśli lingwistycznej. Przy­
jęcie w zasadzie nietedy porów­
nawczo - historyczne! nie ozna­
cza powrotu do burżuazyjnych 

¡koncepcji lingwistycznych. Języ- 
¡koznawstwo polskie, które szczyci 
l się wielkimi tradycjami, może 
i wnieść twórczy wkład do dzieła 
; budowy materiałistycznego języ- 
ikoznawstwa. Może się to dokonać 
pod warunkiem rewizji dotych­
czasowych podstaw metodologicz­
nych językoznawstwa polskiego, 
pod warunkiem przezwyciężenia 
idealistycznych koncepcji, który­
mi żyje ono dotąd (głównie szko­
ła socjologiczno - strukturalna i 
szkoła fonologiczna). Droga do 
stworzenia materialistycznego ję­
zykoznawstwa prowadzić może 
tylko przez głębokie zrozumienie 
istoty marksizmu i zastosowanie 
go do konkretnych badań lingwi­
stycznych.

B y s i £ i i s |
Na popołudniowym posiedzeniu 

cesji odbyła się dyskusja.
Zagadnienia językoznawstwa o- 

mówili w swoich wystąpieniach 
czołowi. językoznawcy polscy, 
profesorowie: N j t s c h,
L e h r .  - S p 1 a w i ń s k i, 
D o r o s z e w s k i .  S t i e ­
b e r  i U r b a ń c z y k .

Prócz zagadnień, związanych z te­
gorocznym Zjazdem Polskiego 
Towarzystwa Językoznawczego, 
skrytykowanym w referacie prof. 
Strelcyna, za brak dyskusji nad 
dorobkiem i dalszymi drogami 
lingwistyki polskiej, poruszono 
zagadnienia „praje ' a1' (prof. 
Lefrr - Spławiński) i fonologii

(prof. Stieber). Stwierdzając, że 
w swoim referacie na Zjeździe 
PTJ poruszył już pewne ważne 
dla_ językoznawstwa problemy, 
prof. Doroszewski podkreślił ko­
nieczność stawiania zagadnień 
metodologicznych.

Zagadnienie
klasowości

językoznawstwa
Prof. L e w i c k a  posta­

wiła zagadnienie klasowości ję­
zykoznawstwa, stwierdzając, że 
działy opisowe lingwistyki mogą 
nie mieć charakteru klasowego, 
natomiast interpretacja i uogól­
nienia, o-parte na opisie struktury 
językowej są klasowe. Wartościo­
wanie języków na podstawie ich 
struktury jest wykorzystywane 
przez burżuazję dla usprawiedli­
wienia ucisku narodowego i kolo­
nialnego oraz dla uzasadnienia 
tez kosmopolityzmu.

Tow. Lewicka zilustrowała Ma­
sowość językoznawstwa burżua- 
zyjnego (pozytywistycznego i vos- 
slerowskiego) na przykładzie spo­
sobów rozwiązywania zagadnień 
stosunku języka do myślenia oraz 
stosunku języka do społeczeństwa 
i do narodu.

Językoznawstwo wiąże się z 
polityką językową. Reakcyjni ję­
zykoznawcy w krajach imperia­
lizmu pomagają w realizacji poli­
tyk; ucisku narodowego i kolo­
nialnego. Językoznawstwo radziec 
kie natomiast pomaga w realiza- 
zac.ji stalinowskiej polityki naro­
dowej, w budownictwie języko­
wym socjalistycznych narodów 
ZSRR.

Językoznawstwo polskie nie 
może pozostawać na pozycjach 
lingwistyki burżuazyjnej. Zapo­
czątkowaniem procesu przezwy­
ciężenia balastu idealistycznego 
powinna się stać twórcza dysku­
sja wokół prac Stalina o języko­
znawstwie.

Stalinowskie 
wskazania 

dia psychologii
Prof. T a d e u s z  T o m a s z e w  

s_ki podkreślił w swym wystąpie­
nia bezpośrednie znaczenie prac 
Stalina dla rozwoju psychologii.

Mówca zatrzymuje się na przy­
kładzie psychologicznej problema­
tyki mowy i myślenia. Np. w psy­
chologii burżuazyjnej dość pow­
szechnie uznawane są ogólne ma- 
terialistyczne tezy o stosunku mo­
wy i myślenia (o ich ścisłym zwią 
zku wzajemnym, o ich związku z 
praktyczną działalnością, o ich 
charakterze społecznym). Jednak­
że te og'ólne tezy przy rozwiązy­
waniu zagadnień konkretnych pod 
legają interpretacji idealistycz­
nej, mechanistycżnej lub metafi­
zycznej.

Prace Stalina są wzorem sto­
sowania ogólnych zasad marksiz­
mu do nauk konkretnych.

Prace Stalina ostrzegają przed 
bardzo rozpowszechnionymi w 
psychologii błędami, takimi jak 
mieszanie funkcji języka z funk­
cją narzędzia produkcji, przecenia 
nie niedźwiękowych form języka 
lub mechaniczne przenoszenie 
wniosków z przypadków anormal­
nych na zjawiska normalne.

Szczególnie ważne dla psycho­
logii są jednak stalinowskie roz­
różnienia w zakresie pojęcia świa 
domości społecznej. Psychologo­
wie będą musięli podjąć się trud­
nego, ale wielkiego zadania kon­
kretyzacji ogólnych wskazań sta­
linowskich na terenie swojej nau­
ki-

Twórczy wkład 
w naukę marksizmu
Prof. O s k a r  L a n g e  omówił 

w swym wystąpieniu zagadnienie 
twórczej kontynuacji marksizmu. 
Prace tow. Stalina o językoznaw­
stwie stanowią wzór twórczego 
zastosowania marksizmu.

Prof. Lange przeciwstawia 
twórczy wkład w naukę marksiz­
mu Lenina i Stalina rewizjoni­
stycznemu „poprawianiu“ i „uzu­
pełnianiu“ marksizmu.

Dając przegląd twórczego wkła 
du Lenina i Stalina do teorii mark 
sizmu, mówca podkreśla w zakon 
czeniu charakterystyczne cechy 
tej twórczej kontynuacji: ’ wzmo­
żenie roli teorii marksistowskiej, 
jako narzędzia walki rewolucyj­
nej i rewolucyjnego przekształce­
nia społeczeństwa; bezwzględna 
walka z wszelkim eklektyzmem; 
związek z życiem, rozwijanie, za­
gadnień, stanowiących odpowiedź 
na palące, potrzeby walki rewolu­
cyjnej oraz budownictwa socjaliz­
mu i komunizmu; rolę partii bol­
szewickiej, jako zbiornicy histo­
rycznych doświadczeń klasy ro­
botniczej, w związku z czym staje 
się zrozumiałym, dlaczego twór­
czej kontynuacji marksizmu doko­

nali właśnie przywódcy tej partii 
Lenin i Stalin.

Prof. B r u s  w swym przemó­
wieniu oświetlił najważniejsze za 
gadnienia, wynikające z prac to 
warzysza Stalina w sprawie języ. 
koznawstwa dla ekonomii politycz 
nej, zwłaszcza zaś te, które mają 
szczególne znaczenie w chwili o- 
becnej dla nauk ekonomicznych w 
Polsce.

Stalinowskie określenie bazy i 
nadbudowy oraz wzajemnego sto­
sunku między nimi 'wnosi pełną 
jasność do zagadnienia przedmio­
tu i zakresu nauk ekonomicznych. 
Nauki ekonomiczne, badając bazę 
ekonomiczną, zajmują się społecz 
no-wytwórczymi stosunkami, sto­
sunkami pomiędzy ludźmi, co wy. 
raźnie odróżnia je od nauk tech­
nicznych. Wynika stąd ważny 
wniosek o konieczności walki prze 
ciwko wąskiemu tecłfnicyzmowi 
w naukach ekonomicznych, prze­
ciwko abstrahowaniu od podziału 
na klasy, walki klas itp. Gomuł 
kowska koncepcja popierania „do­
brego gospodarza“ w rolnictwie, 
w pi’aktyće — kułaka, stanowiła 
u nas przykład takiego fałszywe­
go, wąsko-produkcyjnego podej­
ścia do jednego z kardynalnych 
problemów , ekonomiki rolnej w 
Polsce.

Z drugiej strony nie wolno bazy 
ekonomicznej rozpatrywać w oder­
waniu od produkcji, od sił wytwór 
czych, których rozwój w ostatniej 
instancji wywiera decydujący 
wpływ na charakter stosunków 
produkcji. U nas daje się wyraź­
nie zaobserwować oderwanie eko­
nomistów - teoretyków od zagad­
nień produkcji — stwierdza mów­
ca. Zaś nasze kadry techniczne 
mają przeważnie bardzo niewielką 
wiedzę teoretyczną, co znacznie u- 
trudnia właściwe ujmowanie za­
gadnień ekonomicznej efektywno­
ści takich czy innych rozwiązań 
techniczno - produkcyjnych. Wy-1 
nika stąd postulat intensywnego 
kształcenia kadr inżyniersko-ske- 
nomicznych w Polsce.

Równocześnie zaś nie wolno roz 
patrywać bazy ekonomicznej w 
oderwaniu od nadbudowy — kon 
tynuuje prof. Brus, a przede 
wszystkim od państwa dyktatury 
proletariatu, które aktywnie od­
działuje na ekonomikę, a poprzez 
ekonomikę — na produkcję.

Różne prawicowo-oportunistycz 
ne i socjaldemokratyczne teoryjki 
o autonomii sektorów itp., były 
przejawem dążenia do osłabienia 
aktywnej roli socjalistycznej nad­
budowy w walce o likwidację resz 
tek starej bazy i o pełne zwycię­
stwo nowej. Niedocenianie roli 
państwa i partii w kierowaniu 
gospodarką — to bodaj najwięk­
szy błąd, jaki może popełnić na­
uka ekonomiczna w warunkach 
budownictwa socjalizmu.

Oręż w ręku historyka
Prof. A r n o l d  na przykładzie 

problemu etnogenezy, oświetlone­
go w zupełnie nowy sposób w pra 
cach towarzysza Stalina o języko­
znawstwie, zwraca uwagę na ol­
brzymie pole pracy, otwierające 
się przed historykami w tym jed­
nym tylko zakresie. Dla history­
ków polskich jest to zagadnienie 
powstania i rozwoju narodu pol­
skiego na tle i w związku z pow­
staniem i rozwojem innych naro­
dów słowiańskich. Jak wiadomo z 
wypowiedzi uczonych radzieckich, 
nauka historyczna w Związku Ra­
dzieckim weszła już na drogę 
sprawdzenia swych dotychczaso­
wych wyników w świetle wskazań 
towarzysza Stalina. Obowiązkiem 
historyków polskich jest wejść na 
tę drogę jak najprędzej.

Prof. K o t m a n o w a podkreś­
liła, że genialne prace towarzy­
szą Stalina o językoznawstwie 
winny się stać orężem w ręku 
polskiego historyka w walce o no­
wą marksistowsko-leninowską wie 
dzę historyczną w Polsce. .Histo­
ria staje się przede wszystkim — 
według ostatniego sformułowania 
towarzysza Stalina — „n a u k ą  
o r e w o l u c j i  u c i e m i ę ż o ­
n y c h  i w y z y s k i w a n y c h  
m a s “ . Genialne sformułowanie 
towarzysza Stalina otwiera w ten 
sposób i przed polską nauką hi­
storyczną nowe perspektywy ba­
dawcze, nową hierarchię proble­
matyki historycznej, nowe mierni­
ki ocen dziejowych.

Stwierdzenie towarzysza Stali­
na, że najbardziej rewolucyjne 
przemiany „dla społeczeństwa nie 
mającego wrogich klas“ odbywać 
się mogą bez wybuchu, „drogą sto 
pniowego gromadzenia elementów 
nowej jakości“, „drogą stopniowe 
go obumierania elementów starej 
jakości“ , ma zasadnicze znaczenie 
dla historyka najnowszych dzie­
jów Polski, zwłaszcza dziś, gdy na 
ród nasz stoi u progu rewolucyj­
nej przemiany bytu wsi. Przepro­
wadzenie takiej „rewolucji od gó­

ry“ , bez wybuchu, w warunkach 
dyktatury proletariatu, jaką speł­
nia nasze ludowo-demokratyczne 
państwo, wymaga opanowania sta 
linowskiej sztuki kierowania, głę­
bokiego zrozumienia marksizmu- 
leninizmu. Nauka historyczna 
powinna i może tu być pomocą 
partii w jej walce o socjalistycz 
ną świadomość mas.

Zwalczamy złe tradycje 
w nauce

Prof. Ż ó ł k i e w s k i  
w swym przemówieniu podkre­
ślił wagę słów towarzysza Sta­
lina, iż „żadna nauka nie mo­
że rozwijać się i dojrzewać bez 
walki poglądów, bez swobouy 
krytyki“ . Co znaczy ta teza w 
aktualnej sytuacji walki z ru­
tyną i zacofaniem, kosmopoli­
tyzmem i idealizmem w naszej 
nauce o literaturze? Teza ta oz­
nacza konieczność . walki z fałszy 
wymi autorytetami. Zwalczamy 
złe, idealistyczne, wrogie trady­
cje naszej nauki. Z dumą sięga­
my do jej postępowych tradycji.

Wydobycie w pełni naszej po­
stępowej tradycji literaturozna­
wczej jest pilnym zadaniem. O- 
mawiana tu walka z fałszywymi 
autorytetami nie może być prze­
prowadzona skutecznie bez dob­
rej i szerokiej znajomości wzo­
rów nowoczesnego marksistow­
skiego literaturoznawstwa i je­
go metod.

Prace Stalina o językoznawst­
wie wskazują nam, jak powin­
niśmy w sposób istotnie nauko­
wy pisać o pięknie i bogactwie 
polskiego języka i o jego . naj­
większych, trwałych artystycz­
nych pomnikach.

Jest patriotycznym obowiąz­
kiem polskich badaczy literatu­
ry i języka dać nowe twórcze 
dzieło o polszczyźnie naszych 
wielkich pisarzy.

Metodologia badań 
w dziedzinie sztuki
Prof. S t a r z y ń s k i

omówił w swym wystąpieniu nie 
które problemy metodologii ba­
dań nad sztuką. W szczególno­
ści zatrzymał się on nad zagad 
nieniem bliższego określenia 
przedmiotu badań historii sztu­
ki w świetle stalinowskiej defi­
nicji nadbudowy. Prof. Starzyń 
ski stwierdził przy tym, że histo 
ria sztuki zajmuje się nie tylko 
ideami estetycznymi, ale także 
dziełami sztuki, jak również 
historią, i zmiennością społeczne 
go oddziaływania dzieł sztuki.

Mówca poświęcił znaczną część 
swego przemówienia dialektyce 
treści i formy w dziele sztuki o- 
raz omówieniu społecznej oceny 
dzieła sztuki z punktu widzenia 
zgodności i konfliktu treści i for 
my.

Prof. Starzyński poruszył tak 
że problem zdolności dzieł sztu­
ki do dalszego społecznego od­
działywania po zaniku bazy i 
nadbudowy, z których wyrosły.

Prof. Z o f i a  L i s s a  po­
święciła swe wystąpienie omó­
wieniu znaczenia jjrac towarzy­
sza Stalina dla muzykologii. 
Stwierdzając, że muzyka, tak 
jak każda sztuka, należy do nad 
budowy, prof. Lissa podkreśliła 
jednocześnie, że muzyka nie jest 
jednolitym wyrazem świadomo­
ści społecznej. Składają się bo 
wiem na nią czynniki różnorod­
ne w swej istocie i funkcji spo­
łecznej. W muzyce, - wskazuje 
prof. Lissa, pewne czynniki są 
wynikiem określonych pot-zeb 
życia, są odbiciem panujących 
idei i potrzeby te i idee wspie­
rają na swój sposób (do tych 
czynników zaliczyła prof. Lissa 
style i formy muzyczne); inne 
natomiast czynniki tego charak 
teru nie posiadają i są czynnika 
mi typu pozaklasowego (idzie 
tu o materiał dźwiękowy, system 
tonalny, Zasady konstrukcji mu 
zycznej).

Tak więc muzyka zawiera ele 
menty ideologiczne, klasowe i 
nieideologiczne, międzyklasowe. 
Fakt zmienności form muzycz­
nych i stylów (czynniki ideo­
logiczne) wynika właśnie z tego 
że w każdej, epoce muzyka wraz 
z wszystkimi innymi sztukami, 
jest wpleciona w ogólny front 
ideologiczny.

Trwałą wartość dla naszej epo 
ki posiadają te dzieła muzycz­
ne, które wyrażają ten sam co 
nasz zasadniczy kierunek rozwo 
jowy, tzn. śą postępowe.
Przeciw wulgaryzmowi 

i dogmatyzmawi
Tow. G u t t  zajął się w 

swym wystąpieniu omówieniem 
filozoficznych aspektów ard.ydo- 
gmatyzmu. Ostrą walka prze­

ciwko wulgaryzmowi i do- 
gmatyzmowi, którą przeprowa­
dza towarzysz Stalin w swoich 
pracach o językoznawstwie jest 
dalszym twórczym rozwinię­
ciem walki przeciw metafizyce i 
idealizmowi, przeprowadzonej w 
pracy „O materializmie . dialek­
tycznym i historycznym“ .

Antydogmatyzm, który głosi 
marksizm,, skierowany jest z 
całą ostrością przeciwko wszel­
kim metafizycznym i idealistycz 
nym koncepcjom i tendencjom. 
Należy to szczególnie podkreślić 
u nas, gdzie filozofia, historia, 
prawo i inne dziedziny wiedzy 
są obciążone ogromnym bala­
stem idealistycznym..
. Antydogmatyzm wypływa z 
jednej z najgłębszych zasad fi­
lozofii marksistowskiej: Nie ma 
prawdy abstrakcyjnej, prawda 
jest zawsze konkretna. Postulat 
konkretności wypływa z naj­
głębszych teoriopoznawczych 
podstaw marksizmu. Postulat 
konkretności wiąże się z zasadą 
jedności teorii i praktyki, z za­
sadą, że praktyka jest najlep­
szym kryterium prawdziwości.

Antydogmatyzm — stwierdza 
mówca — pozwala nam prawid­
łowo, dialektycznie podejść do 
zagadnienia ciągłości historycz­
nej, do zagadnienia tradycji, do 
zrozumienia, że my, obóz mar­
ksistowski, czerpiemy z ogrom­
nego, cennego wkładu pracy, 
myśli i walki łudzi w ciągu dzie 
jów.

To jeszcze bardziej potwier­
dza humanistyczny charakter 
praktyki i teorii obozu marksi­
stowskiego. Ten humanistyczny 
charakter marksizmu —■ stwier­
dza mówca — jest zbyt mało 
przez nas podkreślany w walce 
z wrogą ideologią.

Socjalistyczna treść 
prawa

międzynarodowego
Prof. E h r 1 i c h poru­

szy! mi in. zagadnienie prawa 
międzynarodowego, jako ogni­
wa nadbudowy. W przeciwień­
stwie do państw kapitalistycz­
nych, które w okresie imperia­
lizmu łamią systematycznie pra 
wo międzynarodowe,. ponieważ 
tylko agresja wojenna służy re 
alizacji ich ekspansji ekonomicz 
nej — państwa obozu pokoju, de 
mokracji i socjalizmu stoją na 
gruncie poszanowania prawa mię 
dzynarodowego, wypełniając je 
nową, socjalistyczną treścią. Po 
zwala to uchwycić tendencje prze 
obrażenia się prawa międzyna­
rodowego w ogniwo nadbudowy, 
obsługującej socjalistyczną ba­
zę.

Do dyskusji byli jeszcze 
zapisani: K o ł a k o w s k i ,
M o r a w i e c k i ,  M u s z- 
k a t, M o r a w s k i ,  K u- 
1 i k o w s k i i L a n g .  Ze 
względu jednak na spóźnioną po 
rę dyskusja została zamknięta.

Jako ostatni w dyskusji zabrał 
głos prof. J a n  D e m b o w  
s k i ,  który powiedział m. in.:

W imieniu komitetu organiza- 
-yjnego I Kongresu Nauki Pol­
skiej pragnąłbym przede wszy 
stkim podziękować organizato­
rom dzisiejszego zebrania za kon 
ferencję tak interesującą i tak 
bardzo obiecującą. Jak wynika 
zarówno z referatów, jakich wy­
słuchaliśmy dziś rano, jak i z 
samego przebiegu dyskusji, w 
której zabierali głos przedstawi 
ciele różnych specjaliności, kon 
ferencja pod względem swego 
znaczenia przerasta ramy jed 
nej tylko nauki.

Prace Stalina stanowią piękny 
klasyczny wzór zastosowania za 
sad marksizmu. Jest moim głę­
bokim przekonaniem, że zasady 
marksizmu można zastosować w 
każdej dziedzinie wiedzy ludz­
kiej.

Jako jeden z organizatorów 
Kongresu Nauki chciałbym tyl­
ko życzyć naszej nauce, ażeby 
konferencje podobne do dzisiej­
szej odbyły się także w innych 
dziedzinach wiedzy.

Nasza nauka w wielu dziedzi­
nach jeszcze do dziś dnia żyje 
dawnymi tradycjami i jest nie­
ufna w stosunku do nowyeh my­
śli. ’ Bardzo rzadko się zdarza, 
aby naukowiec śmiało podszedł 
do zagadnienia. I z tćgo wzglę­
du właśnie rzeczą bardzo ważną 
jest odbywanie tego rodzaju kon 
ferencji, albowiem dzięki niej 
uczymy się stosować zasady mar 
ksizmu we wszystkich dziedzi­
nach.

Na tym obrady sesji zostały 
zakończone#
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Lu d zie , dzięki któ rym  P M HOrganizacja partyjna PMH
mobilizowała załogi naszych statków
« f ©  2 t n i ą g c i ^ s M e §  r & a

T Lrrinfor-nnnio nov+vríwr. It) Hf TT . ił t  . . .  * *
oq Pa!'tyjna w PMH, która ^odbyła się W dniach
“ °  1 “ 4 hpca br. postawiła przed całą naszą organizacją partyjna 
we flocie poważne i odpowiedzialne zadania. Usprawnienie stylu 
pracy podstawowych organizacji partyjnych na statkach, uczy­
nienie z nich czołowej, kierowni ezej siły we flocie, maksymalne 
powiązanie ich z zagadnieniami eksploatacyjnymi —  było i jest 
nadał zasadniczym warunkiem realizacji zadań, stawianych przed 
marynarką handlową przez rząd i partię.

wykonała przedterminowo pian roczny
! W III etapie ^współzawodnictwa j stoję w portach. Marynarze sa- 
| jedno z czołowych miejsc zajął morzutnie przygotowują przed 
j s/s „Puck“. Statkiem tym dowo-f wejściem do portu luki do rozła- 
i dzi, od roku kpt. Ż. W. Jerzy Le-jdunku i natychmiast po ostatnim 
wajidowski. hiwie przystępują do klarowania

'V wielkiej pracy szkoleniowej, 
[prowadzonej na naszych statkach, 
| odegrali olbrzymią rolą oficerowie 
| kulturalno - oświatowi, którzy nic 
szczędzili wysiłków dla podnie- 

| sienią poziomu politycznego 
{członków partii i bezpartyjnych 
marynarzy.

Posiadamy w naszej flocie obec­
nie wiele przykładów świadczą­
cych o tym w  jak  ścisłym związ-
ku Pozostaje szkolenie ideologicz- j a le te poważne osiągnęcia or­
ne i zawodowe zarowno członków 1 ż A

Są i braki w pracy 
szkoleniowej

Dolska Marynarka Handlowa 
■ wykonają przed terminem rocz 

nv plan eksploatacyjny. To po­
ważne osiągnięcie zawdzięczamy 
w dużym stopniu realizacji 
uchwał I konferencji partyjnej 
PMH. Podniesienie pracy podsta­
wowych organizacji partyjnych 
na wyższy poziom, zwiększenie 
ich udziału w walce .o wykonanie 
zadań produkcyjnych, wzrost od­
działywania ideologicznego na za 
logi i pogłębienie ich świadomo­
ści politycznej oraz zastosowanie 
bogatych doświadczeń radzieckich 
pozwoliło rozwinąć szeroko współ 
zawodnictwo pracy, wykorzystać 
liczne rezerwy rzeczowe i ludzkie 
i w rezultacie tego — osiągnąć 
poważne wyniki eksploatacyjne.

Nowy stosunek 
do planowania

Dużym, osiągnięciem naszej or­
ganizacji partyjnej jest prze-j 

łamanie w administracji floty nie­
właściwego. oportunistycznego sto 
sunku do planowania i wprowadzę 
nie jednostkowych planów dla każ 
dego statku.*

Eksploatacyjne plany operaty­
wne stały się potężnym orężem
w walce o zwiększenie wydajności na czele, przetrymowała rudę, wy
pracy, przyczyniły się do rozwoju i czyściła luki i zabrała dodatkowo {ideologiczne jest potężnym i jedy- 
współzawodnictwa ł racionaliza-¡ 310 ton owsa, Co przyniosło pań-j nie skutecznym orężem walki z 
torstwa, wciągnęły załogi statków stwu przeszło 60 tysięcy złotych, oddziaływaniem wroga którego na

partii jak i bezpartyjnych mary. 
narzy 2 wynikami eksploatacyjny, 
ml statków.

I tak m/t „Karpaty“ , który przo 
duje w szkoleniu ideologicznym 
zawodowym zajął w m  kwartale 
współzawodnictwa pierwsze miej 
sce w całej flocie zdobywając pro 
porzec przechodni. Na statku tym j 
podstawowa organizacja partyjna j 
ukończyła całkowicie szkolenie I i 
stopnia i jest obecnie już poważ­
nie zaawansowana w szkoleniu 
stopnia II. W celu dokładnego 
przerobienia historii WKP(b) zor­
ganizowano także grupy samo. ! 
kształceniowe.

Podobnym przykładem moż< 
być m/s „Kiliński“, gdzie wzrost! łamanie

cislt jest na naszą flotę szczegół- { 
nie silny.

Organizacje partyjne na stat- i 
kach pracując w specyficzny tlij 
warunkach pozbawienia stałej 
łączności ze swoim kierownic­
twem. muszą sobie wyrobić umie­
jętność samodzielnej pracy j po-1 
dojmowania koniecznych decyzji, i 
Osiągnąć to można tylko w dro- j 
dze ciągłego szkolenia ideologicz- j 
nego i zawodowego.

gamzacji partyjnej we flocie 
jnie powinny przysłaniać nam sze- 
! regu istniejących jeszcze braków.

Jakkolwiek szkolenie partyjne i 
t j zawodowe ruszyło z miejsca i po- j 
e | sunęło się poważnie naprzód, to i 
_ | trzeba podkreślić, że mamy jesz- 

' cze wiele takich podstawowych 
organizacji partyjnych, jak na s/s 
,,Śląsk“, „Rataj“ , „Stalowa Wo- 
la". „Toruń“ , które do tej pory 
nie zorganizowały szkolenia ideo'* 

i logicznego na należytym poziomie, 
'co rzecz jasna poważnie utrudnia 
im walkę o jak najlepsze wyniki 
eksploatacyjne.

Polska Marynarka 
Handlowa ważnym 

ogniwem planu 
6-letmego

Dotychczasowe osiągnięcia pro­
dukcyjne naszej floty winny stać 
się potężnym bodźcem do jeszcze 
szerszego korzystania z olbrzy­
mich doświadczeń Kraju Socjaliz­
mu, dla dalszej walki o wykona­
nie zadań stawianych przed nami i przede wszystkim dzięki planowa j pełnym zaufaniem oficerów i syto

Kpi LEWANDOWSKI
I „Zaszczytne 
zawodnictY.de 

! wandowski —

miejsce we w 
— mówi kpt. Le 
zdobył s/s „Fucik

hiwie przystępują 
pokładu.

PlAn s/s „Puck“ został w ciągu 
roku dwukrotnie podwyższony. 
Mimo to już miesiąc temu mogli­
śmy zameldować, że plan roczny 
— wykonaliśmy. Obecnie wyru­
szamy w drugą podróż ponadpla­
nową.

Wykonując sprawnie nasze prze 
wozy pragniemy służyć sprawie 
pokoju i realizacji plami (5-letnie- 
*o. który przewiduje ogromny 
rozwój naszej floty.“

*  *  *

Na s/s „Kutno“ zaszczytny ty­
tuł przodowmika pracy zdobył iuż 

i po raz trzeci starszy marynarz 
pół-1 Bernard Gierszew ski. Mimo mło­

dego stosunkowo wieku zdoby 
| bogate doświadczenie

on
i cieszy się

przez rząd i partię. niu rejsów. Rzeczowe uwagi i wnio i patią kolegów. O sobie i swojej
swą pracą, że P«l- j ski zgłaszane przez członków z a - 1 pracy mówi skromnie: ska Ludowa może Uczyc na flotę. , . , . . . . I

Mamy 
ezu

może liczyć na flotę,
jeszcze wypadki b r a k u ! że nasza Marynarka Handlowa łogi na naradach pokładowy

świadomości politycznej załogi i 
podwyższenie kwalifikacji zawo­
dowych marynarzy, dały w efekcie 
poważne sukcesy eksploatacyjne. 
W ostatniej swej podróży statek 
skrócił rejs o 8 dni, a w Casa­
blance z inicjatywy organizacji 
partyjnej, cała załoga z kapitanem

jności wobec wroga klasowego, {stanowi bardzo ważne ogniwo w * > %  dowódcy statku na wpro- 
lanie dyscypliny pracy, ulega-1i*€ialjząćji planu 6-letniego. ¡wadzenie kilku poważnych uspra j i

nie naciskowi ideologicznemu wroj 
ga.

Dlatego też nasze organizacje 
partyjne muszą jeszcze bardziej I 
zwiększyć swoje wysiłki na odcin- j 
ku szkoleniowym, co stanowi je- j 
den z warunków wzmożenia czuj- j 
ności oraz zwycięskiej realizacji i 
planów produkcyjnych.. Szkolenie!

Nie szczędząc sił w dalszej j wnień organizacyjnych, 
pracy nie zawiedziemy tego za­
ufania, świadomi, że chociaż 
pracujemy na dalekich szlakach

tych po j „Staram się powierzone mi za- 
r0_ [ dania wykonać jak najlepiej. Uwa 

żam, że socjalistyczny stosunek 
do pracy powinien Cechować każ­
dego pływającego na polskich 

z całym na-[statkach marynarza.
Świadomość, że statek został 

nam powierzony do eksploatacji

do walki o ujawnienie i wykorzy­
stanie rezerw produkcyjnych.

Obecnie nie ma już ani jednego 
statku, na którym by podstawowa 
organizacja partyjna oraz bezpar­
tyjni członkowie załogi nie oma­
wiali i analizowali planów opera­
tywnych wnosząc wiele cennych 
uwag i poprawek zmierzających! 
do skrócenia rejsu,, lepszego- wy-1 
korzystania ładowności statku, ra I 
cjonalnej gospodarki bunkrem,! 
smarami itd.

Pragnę podkreślić 
ciskiem, że ha s/s „Puck“ nie 

morskich, nieraz setki i tysiące! tniałeto jeszcze ani jednego wy.
™u » W -jP a d k u , aby statek wyszedł z opóź da to na nas poważne obowiązki,

| nieniem z powodu nieprzybycia 
| na pokład któregoś z członków za 
| logi lub nadużycia alkoholu. Prze 
ciwnie, załoga pokładowa i maśzy i 
nowa walczy energicznie o to, aby j 
przyśpieszyć rejsy ł skrócić po-1

nie współuczestniczymy w bu­
dowie nowego, szczęśliwego ży­
cia — Polski socjalistycznej.

JAN BEREZECKI 
Sekretarz Komitetu Partyjnego 

PMH

jest podstawą wszystkich naszych 
osiągnięć oraz troskliwej opieki, 
jaką statek nasz otaczamy“ .

o s B t f t f n ^ i i ś n M Ę j  z w y c i ę s t w o  ?

Wśród marynarzy Polskiej Ma­
rynarki Handlowej kilkakrotnie 
wyróżnił się we współzawodnic­
twie Franciszek Łożyński, pływa-

MARYNARZE SIS „PUCK
«  t f u  Sural i s i ę  z e  swych zadań

M

Cenne doświadczenia 
radzieckie

rJ'’ -“Wba także stwierdzić, iż uzię 
* ki zwiększeniu przez

S tatki
Handlowej do dnia 1. XII,

Polskiej Marynarki —■ Nasza historia

1.003. i 12 
i cie.

proc.,
złotych w nowej walu-

me jest taka j głównych przyczyn sukcesu s/s 
„Puck,“ . Mogą być dumni ze swej 

6-letniego i pracy trzej mechanicy oraz wę- 
. 1  glarz Lasek i palacz Wróblewski. 

!Wtedy, w grudniu ubiegłego roku, {Ich ciężka praca dała rezultaty.

. . .  • i krótka. Walkę o wykonanie zadań
" >  Konały roczny plan przewozów |pierwszego roku planu 
w 102 proc., zaoszczędzając .zaczęliśmy już rok temu

troski o warsztat pracy - 
oraz wzmożeniu czujności 
wej
we flocie.

załogę
statek
klaso-

zawierają ogromnie bogatą treść. 
Osiągnięcie choćby jednego dnia 

spadła poważnie ilość awarii przyśpieszenia rejsu, zaoszczędzę- 
locie. I nie choćby tysiąca złotych, mierzy
Marynarka nasza coraz sze- i twardą, uporczywą walką ma- 

rzej korzysta z bogatych do-1 rynarzy naszej floty handlowej.

, ,dla uczczenia 70 rocznicy uro-
Kiowa meldunku są krótkie, ale'dżin tow. Stalina, podjęliśmy zo-

świadczeń floty radzieckiej. Na | walką, w 
apel załogi sowieckiego statku 
„Akademik Krylów- 
szych statków z

ak się już na „Pucku“ składa, 
. . . . . . .  . że każde osiągnięcie wiąże

bowiązanie: Dla osiągnięc'a lep- jsię z jakimś zobowiązaniem. 7,a- 
szych wyników pracy naszego częło się od „Stalinowskiego“ —

której zwycięstwo nie 
przychodzi łatwo, która -Wymaga 

załogi na- j wysiłku, zapału i umiejętności ca- 
s/s „Wielu-1 lej załogi statku, od kapitana po­

ndem“ na czele roztoczyły opie- i cząwszy. a na chłopcu okrętowym I 
kę nad mechanizmami, zwiększy! kończąc. Walki, w której przeciw- 
iy oszczędność w zużyciu pali-! niklem jest żywioł, jego kaprysy, 
wa i smarów. M/t „Karpaty“ | sztormy, mgły, deszcze i śnieży* 
dzięki zastosowaniu dośw iad-jce ;  walki w której właśnie zwy- 
czeń radzieckich wysunął się we cięstwem jest: dzień przyśpieszo- 
współzawodnictwie na pierwsze I nego rejsu i tysiąc złotych zao-
miejsce.
Liczne pomysły racjonalizator­

skie przyniosły naszej gospodarce 
poważne oszczędności w wysoko­
ści przeszło 200 tysięcy złotych 
rocznie. W wyniku wzrostu socja­
listycznej świadomości maryna­
rzy, czego wyrazem jsst szeroki 
rozwój współzawodnictwa pracy, 
podejmowanie i realizowanie licz­
nych zobowiązań produkcyjnych 
na cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II światowego 
Kongresu Pokoju, ujawniono i wy
korzystano ogromne rezerwy. Sa- ną przez dalekie morza, pełnią co­
mo przeprowadzenie we własnym dzienną służbę dla Polski Ludo- 
zakresie remontów przyniosło | wej. Ale kilka z nich przybyło 
przeszło 26 milionów złotych osz-1 właśnie do Gdyni lub Gdańska,

przywożąc swój cenny ładunek. 
Między tymi jednostkami, które

szczędzonych na paliwie czy sma­
rach.

Więc kiedy czytamy, że flota 
handlowa wykonała plan roczny 
na miesiąc przed terminem — pa­
miętajmy: plan oznacza walkę, a 
.jego wykonanie jest zwycięstwem. 

* >s ■*
U f przedterminowym wykonaniu 
■* planu wyróżniły się: m/t. 

„Karpaty“ ; s/s „Lechistan“ ; s/s 
„Hel“ ; m/s „Warmia“ ; s/s ..Puck“.

Większości tych statków nie ma 
obecnie w naszych portach. Ply-

czędności w dewizach.
O czym świadczą te fakty?
Fakty te świadczą o wspania- stoją obecnie w basenach portu | 

łym entuzjazmie pracy, o pełnym , gdyńskiego. jest s/s ..Puck'1
oddaniu polskiego marynarza jego 
ludowej ojczyźnie, sprawie br.do-j 
wnictwa socjalistycznego, sprawie! 
pokoju.

Rola podstawowych 
organizacji partyjnych

\\J tej walce o wykonanie i prze 
’  ’  kraczanie planów- produkcyj­

nych czołowe miejsce zajęły te 
podstawowe organizacje partyjne, 
które dzięki podniesieniu poziomu 
politycznego swych członków- zdo­
były sobie należny autorytet, sta­
ły się kierowniczą silą we flocie. 
Zawdzięczać to należy przede 
wszystkim intensywnemu szkole­
niu ideologicznemu członków i

Ten niewielki drobnicowiec j 
zajął we współzawodnictwie 
między statkami Polskiej Mary- I 
narki Handlowej drugie miej­
sce. Należy do „czołówki“ — do 
tych jednostek, które najbar­
dziej przyczyniły się do tego. że 
ogólny roczny plan przewozów j 
wykonano do 1 grudnia.
Czemu zawdzięczają ludzie ż| 

. Pucka“, że już 26 października, 
kończąc 29 kolejny rejs z Gan­
dawy mogli zameldować: s/s 
.Puck“ wykonał roczny pian prze­
wozów?

Niech nam o tym opowiedzą ci, 
którzy kierują żydem załogi, któ­
rzy są motorem wszelkich akcji— 
«Jonkowie egzekutywy podstawo-

czędzonym paliwie i smarach. 
Właśnie teraz, kiedy wracają z ! 
Antwerpii ,mogą powiedzieć: „Ten j 
rejs, jeśli chodzi o paliw-o i sma­
ry, nie kosztował państwo ani 
grosza.“

W ten sposób walczą o plan 
marynarze „Pucka“  — zaoszczę­
dzą, przyspieszą, lepiej dopilnują 
maszyn, na pełnym morzu przepro- 

i wadzą remont, sklarują baumy, 
i przygotują luki do rozładunku...
! ! w rezultacie plan roczny został 
wykonany do dnia 26 października.

T ak o pracy załogi s/s „Puck“ ! . 
opowiadali towarzysze Z eg-

FRANCISZEK ŁOŻYŃSKI Bosman.

statku, wykonywać wszystkie re-, 
ińonty we własnym zakresie.

remonty we Własnym zakresie. 
Do pełnego wykonania tego dłu-

Co nam to dało? Bardzo wiele. I gofalowego zobowiązania pomogło 
Wzmogła się opieka nad rnaszy-1 inne, podjęte z okazji 33 rocznicy
nami, przez cały rok nie mieliśmy 
żadnej awarii, bieżące remonty 
wykonywaliśmy na morzu. I kie

Rewolucji: „Że s/s „Puck“ idąc 
wzorem radzieckiego statku 
„Akademik Krylów" przystępuje

dy przyszedł okres dokowego re-|do socjalistycznej opieki nad me­
mentu „klasy rocznej“. wtedy 
(tow. Żongołowicz uśmiecha się z

chanizmami“ .
Później przyszło zobowiązanie

kandydatów partii, które zostało. ęVój organizacji partyjnej: geltre- 
wprowadzone na podstawie uchwa, farz — III mechanik tow. Górski,
ły I Konferencji partyjnej PMH ........ .....
oraz II Wojewódzkiej Konferencji | żongołowicz i oficer kulturalno*

zadowoleniem, bo to jest przede ¡dla uczczenia II Światowego Kon- 
wszystkim jego zasługą) — wtedy | gresu Pokoju. To już był trzeci 
zamiast przewidzianych 7 dni, sta- j kwartał. Można było na bazie 
liśmy na doku.... 24 godziny. Ty-1 poprzednich osiągnięć ’ podjąć się

żeby podmalować{ nowych, bojowych zadań, których 
to już (ogólny j wykonanie byłoby należytym od-

Pártyjnej.

le, ile trzeba, 
dno — a tego
śmiech), choćbyśmy nie wiem jak | zwierciedleniem udziału maryna 

ego zasteoca — 1 mechanik tów. | chcieli — na morzu zrobić nie czy z „Pucka“ w walce o pokój.
można. Zwiększona troska o ma- |l podjęli się odbyć dwa ponad- 
szyny jest niewątpliwie jedną z i planowe rejsy 30 i 31 na zaosz-1 oświatowy tow. Chabaj,

zekutywy podstawowej organi­
zacji partyjnej. Z ich słów i z te­
go, co mówił później tow. Bere- 
zecki — sekretarz komitetu par­
tyjnego Marynarki Handlowej, 
wynikało, że kierownikiem wszy­
stkich akcji, awangardą w walce 
o realizację podjętych zobowią­
zań. w walce o plan jest właśnie 

| organizacja partyjna.
; I w tym tkwi głównie odpo­
wiedź na pytanie, dlaczego s/s 
„Puck“ zajął zaszczytne miejsce 
w grupie przodujących statków 
naszej floty. W czasie każdego 
rejsu aktyw partyjny ocenia prze­
bieg pracy — analizuje trudności, 
wysuwa wnioski. Potem omawia 
się to na zebraniu załogi, a wre­
szcie po przybyciu do portu dys­
kutuje się nad tymi wnioskami na 
naradzie wytwórczej. Ileż to u- 
sprawnień, ile rad i wskazówek 
otrzymało kierownictwo wydziału 
eksploatacyjnego GAL właśnie na 
tych naradach! Ile wprowadzono 
ulepszeń, ile usunięto usterek i 
niedociągnięć w organizacji pra­
cy... Wszystko t0 jest zasługą j 
ofganizacji partyjnej'.

I tak jest zawsze. Czy to w | 
walce o bezawaryjnóść, czy w j 
wielkiej kampanii oszczędności 
paliwa, czy w popularyzowaniu 
doświadczeń marynarzy radziec­
kich^ Zawsze w pierwszej linii 
walki jest partia.

Dlatego takie j'ednostki jak 
s/s „Puck“ przodują w naszej flo­
cie handlowej.

Plan — to walka. Jego wyko­
nanie — to zwycięstwo. Ludzie 
z „Pucka“ —. partyjni i bezpar­
tyjni, oficerowie i marynarze po­
mogli swą pracą w wywalczeniu 
tego zwycięstwa. Jest ono jesz­
cze jednym krokiem, zbliżającym 
naszą gospodarkę morską do so­
cjalizmu, jest jeszcze jedną war­
tościową pozycją w stale rosną­
cym bilansie sił światowego obo­
zu postępu i pokoju. —

ST. OSTROWSKI.

y jako bosman na s/s „Lech“ . 
W pracy swojej stosuje on bogate 
doświadczenia floty radzieckiej.

W stosunku do kolegów jest 
zawsze uczynny i nikomu nie od­
mawia pomocy i rady. Nie więc 
dziwnego, że cieszy się sympatią 
i zaufaniem załogi, a jego posta­
wa i praca może być przykładem 
dla wielu młodych marynarzy.

Palacz Jan Mrówka z s/s „To­
bruk“ należy do przodowników 
pracy, wyróżnionych, w 113 etapie 
współzawodnictwa w PMH. Oto 
co mówi o swojej pracy ten mło­
dy marynarz:

JAN MRÓWKA 
palacz

„Ostatnio podjęliśmy na s/s 
„Tobruk“ akcję systematycznego 
oszczędzania paliwa. Podstawą 
Wykonania podjętych zobowiązań 
jest przede wszystkim troskliwa 
socjalistyczna opieka załogi nad 
urządzeniami maszynowni, regu­
larne czyszczenie i konserwowanie 
kotłów, a przede wszystkim rów­
nomierny rozdział paliwa na ru­
sztach. Doświadczony palacz mu­
si umiejętnie regulować dopływ 
powietrza, tak, aby nie zmarno­
wać ani jednej szufli węgla“.



Kolporter prasy partyjnej to aktywista polityczny
1 Wojewódzki Zjazd Kolporterów Prasy Partyjnej w Gdańsku
I l i  nrlkt.l i •czoi^aj odbył się w

„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu 
pierwszy w Polsce Wojewódzki 
Zjazd Kolporterów Prasy Par-

kinie mieją swoją, doniosłą rolę aktywi ściśle współpracujących
stów politycznych.

Podkreślając osiągnięcia kol-

- - - - -  -  prasą j egzemplarzy. Podobne osiągnięcia
partyjną. mamy w dziedzinie wzrostu kol-

Po referatach wywiązała się oży portażu prasy partyjnej. Sukcesy  ̂
wioną dyskusja, w której wzięło te. jak stwierdził tow Wołodarskł i. . .  Jr' w i. 10k,j X c».J - <} ł<t “ i wiAnił r1--cGz-i ic i

tyjne.,, zorganizowany przez od- portażu, prelegent nie zapomniał „ ■ , ' T
dział wojewódzki PPK „Ruch“ t&kie o brakach. Wprawdzie woj.! t ‘a pii^?zł° 86 mówców. |są wyrazem

■* ' ”  ■ * 1 wielu dyskutantów mówiło o j partii.----- ... , "vj«.vyuuiiu  j i „ttucn u »■ ■ »»u i, w praw
w Gdańsku. Tematem obrad by gdańskie zajmuje jedno z czoło 
to omówienie dotychczasowych o- wych miejsc w kraju, pod wzgk
sięgnięć terenowych kolporterów de,n nasycenia terenu w prasę,', -  — ...........
robotniczych i chłopskich, iisto- jednakże w pracy występują jesz 1 to^ - tow. Wilk ze Straży Portowej 
-------  ---------  ’ -  J 7\w Gdyni, Slusssniak — przedstawi.

wzrostu autorytetu
j konieczności punktualnego dostar- 
j czania gazet. Mówili o tym, m. Jnn

Poważny udział w tych osiąg­
nięciach przypada woj. gdańskie­
mu, które zajmuje jedno z czoło-

. —f- ------  , F. . v„vvU.B„ w —- —----  a - .wych miejsc w kraju
„Ruchu“  w popularyzacji i roz- wielu zakładów pracy, jak np. Za ClfV Pracoy/n!kov.- sądowych i Mówiąc o stylu pracy kolportera

a kładów Dziewiarskich w Gdańsku- ET0.rators;k ich^  Elbląga Szew-.tow, Wołodarski podkreślił, że za

,  « r . v - . t ' c

liczne niedociągnięcia. Znoszy wiejskich j pracowników cz.e
ł“  w popularyzacji i roz­

prowadzaniu pism partyjnych na w ouanssu. - . .. -  ..
obszarze naszego województwa o- Siedlicach, CPN i Fabryki Zapa- 1  , ze stacJ* Gdynia -Chylonia,'dania kolportera nie ograniczają 
raz ustalenie wytycznych dalszej lek, napływa stosunkowo zbyt ma- Dlł"ro\yski —• nauczyciel zespołu ¡się do rozprowadzania pism. Wi- 
pracy. |ło zgłoszeń na prenumeratę. Wiek,w Ghylonii i inni. nien on być czynnym agitatorem

Kwestię inkasa i likwidacji za- j politycznym, musi umieć dotrzeć’ 
diużeń szeroko omówili: kierou*-! do najodleglejszych zakątków 
nicżka rozdzielni w Tczewie Lu- ¡swego terenu i tam prowadzić pra 
cyna Stawik, tow. Gerik ze Staro- |.cę uświadamiającą, a przy tym

powinien utrzymywać ścisłą łącz­
ność z redakcją gazety.

Bardzo ważną kwestią w pracy 
kolportera jest należyte zorgani­
zowanie inkasa należności, a szcze­
gólnie uiszczanie prenumeraty w . 
przedpłacie.

I Wojewódzki Zjazd Kolporte-

j ło zgłoszeń na prenumeratę. Więk:
Na Zjazd przybyło około 8001 sze 3eszeze braki występują w ' 

kolporterów ze wszystkich powia tei dziedzinie na wsi. 
tów województwa gdańskiego. ■ . . .

Mówiąc o pracy kolporterów .’•i*’ *«* » « w n
Po zagajeniu obrad przez tow. prelegent zwrócił uwagę na wiele , gardu, tow. Cebula z Gdańska.

Vogorko dyrektora Oddziału błędów. Wyrażają się one w bra-‘ Na temat usprawnień kolportażu 
Wojew. PPK „Ruch“ j powo- bu dostatecznie ścisłego koptak-' przez rozłożenie tej pracy na wię- 
łaniu prezydium, przewód- tu między kolporterem a odbior-: kszy zespół ludzi 'wypowiedzieli 
nictwo zjazdu objął redaktor na- c$ gazety. Ostrej krytyce poddał się tow. Narkiewicz z ZOB Nr 2 z 
czelny „Głosu Wybrzeża“ tow. prelegent działalność niektórych (Gdańska i tow Patoka z Grano- 
Lemiesz. Referat p. t. „Rola i za-¡ogniw PPK „Ruch“ , zwracając u-jwa.
dania kolportera prasy partyj-jwagę na częste wypadki niepunk-j Dyskusję podsumował wicedy-

!'»morskim u Gdańsku »tu arto wystawę ..1'okój buduje"If Museum
którą złezyly się fotografié. i litografie zabytków i odbudowy Starego Gdań- 
sua. na zdjęciu: litografia artystę Gumowskiego, przedstawiająca „Ziela■

ną Rramę“

G dy ź le  u rasu te  rada z a k ła d o w a

Dlaczego w fabryce panewek
me odoywQ ci si<| narady wytwórcze ?

Jedną 
walki o

dził prelegent, poczynił’ już po- tanicb książek, wydawanych v 
ważne postępy. Znacznie wzros- i rumach biblioteczek poszczegól- 
ła w porównaniu z rokiem ubieg- j **yc^ gazet.
łym ilość kolportowanych gazet, I 7 r-„i • , pisi

a s y S Ą S f  2 E * U :  12- 221? .
de wszystkim ofiarnej pracy1 kol- brz®za , ,  tow- Mielników, który 
porterów fabrycznych i listono P°t̂ kresIa.lilc doniosłą rolę kolpor-, 
szy wiejskich. W ciągu stosunko *eróW społecznych w dziele upo- * 
wo krótkiego okresu swpJ Wszechnienia czytelnictwa i po-

z podstawowych form ¡wciąż nowe trudności, które kie- 
coraz sprawniejszą or- rownictwu bez współpracy z za-

w¡walce o rozpowszechnianie prasv F  * ? ™ ? w t'umyc* lycD *, f nizac^  Pracy * wzrost zdolno- 
. Wyrazem osiągnięć „Ruchu“ jest |PrZyszłych aktywnych korespon- ŚC1 produkcyjnej zakładów prze 
m. inn. fakt, że plan prenumeraty I dentów prasy partyjnej związa- ; myślowych r

radzieckich określony na |nych z masami pracującymi i re- j Umożliwiają one wymianę do- j systematycznie, według
- - - — - ■ ■ — - --- --- | - j„ i ,1 i gazet świadczeń i spostrzeżeń między j opracowaniem nianuprzekroczony o przeszło 200 tys. | (t) ’ • • ■ KCUWanego ptanu.

łogą trudno będzie rozwiązać.
• ( Narady wytwórcze powinny

dentów prasy partyjnej związa- : ■rysiowych są narady wytwórcze.' odbywać się w fabryce panewek

dowiedli oni, t e Ł S  ’rm Z  l ih  ^ - D D S u ł f Q C j G  d l f l  g I c Ż Y W U

” r“ ' w  Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Partyjnego
WniGwA/ifylri «Ir- ł .. . „• . . . . . .F e r i e  z i m o w e

w szkołach ogólnokształcących
W r. szk. 1950/51 ferie zimo­

we w szkołach ogólnokształcą­
cych stopnia podstawowego i 
licealnego, w zakładach kształ­
cenia. nauczycieli szkół podsta­
wowych i wychowawczyń przed­
szkoli rozpoczynają się dn. 23 
grudnia 1950 r.

Wznowienie zajęć w wymie­
nionych powyżej typach szkół na­
stąpi w poniedziałek & stycznia 
1951 r. terminy powyższe doty­
czą również szkół podstawowych 
i licealnych dla pracujących.

stwa zwrócił uwagę na wielkiej, 
możliwości i zadania kolporterów j 
w zbljżeniu czytelników do gazę- j 
ty. Stykając się w terenie z czytel- 
nikami kolporter może dać redak-

góry

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia inia: materializmu dialektycznego 
11 artyjnego w Gdańsku wpro\va~ i 
dził 7; początkiem grudnia br. sy-i

kierownictwem, a załogą i budzą j Odpowiedzialność za obecnie 
wśród robotników twórczą ini-1 wytworzoną sytuację ponosi ra- 
cjatywę. wciągając ich do akty-(da zakładowa, która nie organi- 
wnej walki o wykonanie -pismu, żuje narad, źle wywiązuje się ze 

j Doświadczenie uczy. że w tych swoich obowiązków. Trzeba, aże- 
, Zakładach, gdzie organizacja par: by rada zakładowa zmieniła styl 
tyjna. rada zakładowa j ----__ :ierow-

i hfe^v¡7n¡ ¡ r ¡ b o ^ ^ r v c z -  wytw6r-u «  reudK- ¡uzii z- początkiem grudnia br sv-i ......  ,Ly j
cji cenny materiał, dotyczący spo-! stematyczne dyżury konsułtan-1ne^ historii ruchu robotniczego, . ’ P,  ̂ z tych naradiinhll 1-0 Ci a i ̂  __ i , \.r , ’ , . *T i . . . .  '  Ola.Cfntłr* C-Jłioyno ummehr i Arciągnąć słuszne wnioski i dopilno

pracy.
1. PIETRZYK

robotnica fabryki panewek.
i. ", j: [ ftiumdiyczne ayzury konsultan- \ iwuumzegu, ,
¡.oba redagowania gazety oraz te- | tów, które służą towarzyszom pre; sytuacji międzynarodowej i za gad C ‘f  ąc s}uszne

b>’Ć^  ,ni7 !e>rentom> agitatorom oraz akty-1 niań bieżącej polityki partii. lW,aĆ . ich reaiizac^- wykonanie
DortóriW6" «irut tym ®posrod,ko1- ¡wowi organizacji społecznych po-) Teminy najbliższych konsulta p!anow Produkcyjnych odbywa."  społecznych powinien mocą w wyjaśnianiu zagadnień ide i .. J najbiizszjeh konsulta- i
wyrosnąć nowy zastęp korespon- ; ologicznych. i CJi: 17  ■ “ V  ® yDC ej ^ -

----- u-*------  . . . . . . .  i ^ .1 2  50 r we wtorek *dzie tych narad nie organizuje ; teatr  w ielki w  gda&sku  —
•19 konsultacja z z.agad,si -̂ I ~  °pera “Eusenl“ NI

"  ‘ ' ' Przykładem tego

,  “ -TT*---* i\v/i «-ojjuil- | v*vS»vmłycu. i
dentow robotniczych i chłopskich, Konsultacje obejmują zagadnie I ®nia._12'. 12- 50 r- we wtorek

' ---------- -----------------------—_______ ________ | godz. 17—19 konsultacja z zagad , *•
| nień materializmu dialektycznego !

C r e a łn i

Kronika miast portowych
KUKSY MŁODSZYCH PIELĘGNIAREK 

PCK
Okręg gdański Polskiego Czerwone­

go Krzyża przyjmuje zapisy na 6- 
miesigezne bezpiatne Kursy Młodszych 
Pielęgniarek PCK, prowadzone w Elb- 
»ągu, Kwidzynie i Sopocie. Podania na 
kurs przyjmowane są w Zarządzie 
Okręgowym PCK w Gdańsku - Wrze­
szczu, ulica Grunwaldzka 2.

silne sztormy uszkodziły poważnie 
słupy ; pozrywały pokłady mola 
niszcząc przy tym doszczętnie bocz 
ną ostrogę.

MRN w Sopocie, po otrzymaniu 
potrzebnych kredytów, przystąpi­
ła w r ub. do odbudowy mola, 
zlecając prowadzenie robót Nad­
morskiej Spółdzielni Hydrotech-

prenum erata  sk r yp t ó w  wszech  I 7 5 ^ ™ '  Nal®ży P °dkreś- 
n ic y  r a d io w e j  ' i Ze odbudowa mola jest zada-

. Jak komunikuje Dyrekcja Wszech- i m orza paPiawdę trudnym Stall 
nicy Radiowej kolportaż skryptów!morza nie zawsze pozwala na kom 
Wszechnicy przejęło Państwowe Przed- tynuownnia robót podwodnych 
2 * !? ? !^ !? .  Kolportażu „Ruch“ , słu- Poza tym wysępują trudności za-

Odbudowa molo w Sopocie 
posuwa się naprzód

Najdłuższe w Europie molo w j 
»opocie jest jedną z najciekaw-

mfa^Ba 'nakĈ  iurystycznych W -  I W odbudowie znajduje się je«?cze

może być teatr  d r a m a tyc zn y  w  gd yn i ■
i historycznego; | Fabryka Panewek w Gdańsku godz. ia,30 — „Fantazy"

Jta ™ 1 -  - t o .
dn 34 12 r0 , , ; niajśtrow, Z te^b też powodu ;

. . .  .“ ? . y = » m , t a J. iW o d 6 u ? o w te „ sidu]. 5IęJesIC„

K¡nía
zostaną odbudowane pomostv

(j. k.)

. “ — wicuiiiej nos
19 konsultacją z sytuacji mię nych tokarzyISTnnAWoi i IvláóonA,' . . ■ . *

17-
¡ dzynarodowej 
■! partii.

, , ;. • , ' '" '“ '•i. — Nikt się jednak *” • —
oiezącej polityki; nie interesuje tą sprąwą. a fym. j Wrzeszcz — Bajka — „Cztery pokoi«-

: czasem w zakładzie wyianiaia sie ,, r ft "_____  • l°  »K . Wrzeszcz — ZMP-owree — „Wesoły
i jarmark". Pocz. seansów o,godz. 1S.
I 18, 20:
, Sopot — Polonia — „Upadek Berlina"
! I część.

godz. 18 i 20.

Mieszkańcy Sobieszeiua
czekają na uruchomienie poradni dentystycznej

- oii.ou ,«lkUŁH • ».li U"
enacze zorganizowani yv kołach dysku- i n na ły^ n ia  ' >lic4 u icnarzą  grupa pa-
skrypty S “ “ Cy powin“ t | $  %Q ię jen tów . C hoć czekan ie  na zabieg

W poczekalni oddziału denty- Makowskiej jest natury... komu- I pracowników" PGR 
stycznego Pracowniczego Zakładu j nikacyjnej. '
Leczniczego w Gdańsku czeka - ■ • ■ - 1° uruchomienie
na przyjęcie u lekarza grupa pa-

itd z prośbą

br.,:, i — sr o dużej średnicy
Przy zamówieniach zbiorowych p a -1 długości i ■ - . . - -

Iery podać ilość, zamawianych egzem -j , .. , jjerpnosci, ludzie są cierpliwi i
plany i jeden wspólny adres np. kie- opołdziem ia prowadziła roboty ;skrupulatnie przestrzegała kolei-

s r s j s f f w s s s s s r s !  f Z & s z t & F t « « * * »  >«■ « £  <5S ? K S Ł f S -
S . » -  “  —  — S T Ł S -  I S w S nw d° S 7 ed f k l i . S - M i ™ »  w zrasla lac, „ 1  e p o k « . Nie

Prenumeratę należy wpłacać na, na

Gdynia — Warszawa — „Miasto nie* 
ujarzmione“ , iilm polskiej produli 
cji, godz. 16,30, 18,30 1 20.30- 

Gdynia — Fala — ..Orzeł Kaukazu“ 
Gdynia — Goplana — „Miasto nieu- 

jarzmione“ (Robinson warszawski). 
Film prod. polskiej. Godz. 15.30, 
17.30, 19.30.

Gdynia — Atlantic — „Trzy spotka­
nia“

---  ----- - u *• ii a, i.iu,-
stępujące konta PKO — Kurs wstępny 
7- konto I—17645/110, Kurs I — kon- 

Kurs II — konto*—1764 i /110.

— „Orze'

t i , l^ urucnomieme przynaimnipi
i ł? jesz’*#nka Sobieszewa, | prowizorycznej poradni w kiórei «<» •

aby dostać się do Gdańska m u si; ]eka przvim owałbv raz I„h  h ' Gdmia -  Promień -  „Dusze czai 
i “ T przeprawić się przez rzekę p ro-: Przyjmowałby laz lub dwa,  nych“ .

r _ ty *yC n,y i” e na>ezy. do przy- mem. Prom kursuje w znacz-'razy w tygodniu.
nych odstępach czasu. O ile nie] °  pomieszczenie gabinetu den 
zdązy nań za godzinę, będzie tystyeznego nie trzeba sie trosz- ' 
musiała .czekać do wieczora Cały i Czvć  P m /.» ..  »» , , . , , .  '
dzień zmarnowany dla jednego,: y ‘ . f  0 Mokrzycki, który 
kilkunastuminutoweso zabiegu i prowad?i w  Sobieszewie stację j

Gdynia-GrabóweK — Fala 
Kaukazu“ , seria I.

Gdynia-Chylonia — Promień — „Du 
sze czarnych*’*

'Radio

Nowe kadry wyszkolonych bibliotekarzy
upowszechniać będq czytelnictwo na wsi

g d a ń s k ie ;
k — li grudnia 1950 t.

. ; i d l a  dobijają-lj3Wl® W2rastający niepokój. --------------------- ,  -
c-ych do niego statków Żeglugi wynika on jednak z obawy przed hiikunastuminutowego
Przybrzeżnej. Nadzór naci praca-! przykrą operacją, nie jest też jdentyStyczneg0- ¡ biologiczną Instytutu Medycyny
mi technicznymi ma prof. Politech ¡skutkiem potęgującego się bólu! W takim samymi powożeniu, jak Tropikalnej, już .od dawna wy-I — -----------■— ----
niki Gdańskiej ob. Szymborski. |zębów Przyczyna nieookoiu ob ! °b- .Makowska jest cala ludność; znaczył odpowiedni lokal na tenlpBOGRAM Rozgłośni

. - c-yna n.epoKoju ob. ¡Sobmszewa, Śpiewowa i pobjis- cel. -  Cóż kiedy snraw. nie i *°«i**ii*
kich Górek Wschodnich. Aby le - ' _  , "  U *  i sinczvć 7phv lnr)7ip 7 „  ; sza z martwego punktu. L  5lI<i — Początek audycji. 5.13czyc zęoj mazie Z tych miejsce- - . ' ’ (Sygnał czasy. 5,15 — wiadomości nc
wosci muszą jechać do Gdańska] 'JaK wymka z opowiadania ob. ^a»ne. 5,20 — Koncert. 5.58 -  Komer

jmimo._ że posiadają na miejscu j Makowskiej, przykrej . sytuacji '
własny ośrodek zdrowia. Nie ma; mieszkańców Sobieszewa i oko- ~  koncert. 6,45 -  Program dnia. 7,t 

'W rujn jednak poradni dentvstv-1 - . — Dziennik poranny, 7,15 — Chwlł
cznej. A przecież Sobieszewo i " l? trud  ̂ ^  - m T T n o ^ T i i

Wydział Oświaty Prezydium 
WRN w Gdańsku, realizując zada­
nia planu 6-letniego w zakresie 
rozbudowy sieci bibliotecznej i 
rozwoju czytelnictwa, zorganizo­
wał w br. kilka kursów dla biblio­
tekarzy, na których przeszkolono 
już 130 osób. Uczestnikami kur­
sów I stopnia byli kierownicy bi

i Jest dużym osiedlem. Znajduje!"0 jest zaradzić. Sądzimy, że domości ^ S »e 7  8,05 -  Muzvka 
liczą przeciętnie od 600 do 1000I Celem dalszego rorwoiu czvtel tlJt33 kilka spółdzielni rybac- jZak,ad Lecznictwa Pracownicze- 8.55 -  Przerwa’ lok
^iążek. Teraz chodzi 0 to, by prze n i c l w a ^ o ^ o S ^ “  o S  fc ! Ł  J

g™1” ni.r.02- i nac!sk " a -k le n ie  kadr pracow- > S iaG - uchomi eni em tam poradni “ ’U c *  dkTwsi iż.Mj_. , • °  »4  »iucoomiedzielma pracy w  sąsiednim Sw i- i - , ,
bnie. ! dentystycznej

Sprawa jxiniocy dentystycznej
( d ) .

winęli szerzej pracę, nad upo- j ników bibliotecznych Ich odpo 
wawchiueaięm czytelnictwa, po-'więdnie przygotowanie do pracy]
większając księgozbiory gminne ] będzie miało duże znaczenie d la !, - - - -  - .........
i iw oiząc punkty biblioteczne w realizacji planu rozwoju czytel- liyła iuz niejednokrotnie noru-
giomadach. Punkty te, poza p o - j nictwa, który przewiduje, że w  r. szana przez mieszkańców Sofołe-ł m n t < * I  i ii i , • 

anLmi ks^ g ° zd>ora_«1955 każda biblioteka gminna po- szewa. Do Zakładu Lecznictwa mała,WłOSny lokfll klllbOWy

Racjonalizatorzy PMH

8,05 -- Muzyka
lokal

. . . .  _____ . 1
12,04 — Dziennik po 

12,15 — Utwór? fortepiano. 
-  A u d ycja  dla w

Na swojską nutę. 13.95 -  Próg rai. 
dnia. 13.30 — Audycja szkolna dla ki 
III—I.V . 13,50 — Audycja ZNP. 14.0: 
— Wéber — duet na klarnet i forte 
pian. 14,30 — Aud. szkolna dla kl 
V—VII. 14,50 — Koncert 15.20 — Re 
zerwa słowna. 15,30 — Aud. dla świetlSI” t o .  po- . » w . .  D„ Z .k,aiu lecznictwa — 1 » , H«U1 •UOODWT L u j .  -  ¿ ¿ j

. t o . o w '* > *  -  * i® i w S T V ą s s s r .  ™ ’
czyli bibliotekarze - praktycy, za- - bibliotek wiejskich w dobre ksiaż- 
awansowam juz w pracy za wodo- ki zarówno biblioteki gminne jak 
We-!'i [ i punkty gromadzkie otrzymywać

Akcja szkolenia jest szczególnie*’e d<?dii za pośrednictwem Komi- 
ważna jeśli chodzj o kierowników!tetu Upowszechnienia Ksiąźk. 
bibliotek gminnych, którzy w ro-' (KUK), który dbać będzie o odpo- 
ku przyszłym otrzymają etaty sta- i wiedrd dobór, 
łych pracowników oświatowych

Realizujemy zobowiązania kongresowe

“ ^ Z A Ł O G A  M Z K  G G
rozpoczną na wsi szeroko zakrojo- szeroko do wszystkich S S y - j W K W  dziś szybkościowy remont wozu tramwajowegoi
ną działalność w dziedzinie popu- ści w ojewództwa gdańskiego. Dzie ! W dniu dzisieiszvm nraenwmW .___■ J  Wika godzin tygodniowo, praeu-

„  . , . , , 1 ¡r-cj ■ , „  ’ w «waklewlcza i Włodarskiego. 17.00 -
nęło kilką wniosków od Ligj K o ' Gdyni przy ul Portowej otwarcie I Dzi<innik popołudniowy. 17.40 — Lek
biel, ze spółdzielni pracy, od,*>kalu Klubu Racjonalizacji i 1 Ś z S  a ^ -T szech m cT  R d̂fo

Techniki Marynarki Handlowej. “ e^cTrnf 20̂ 0 49 Kon
Obszerny lokal klubowy pozwala cerr 21,15 — Nowe książki 21,39 -  
na zorganizowanie kreślarni. czy- n T -  Ł  ^
tein i i biblioteki. Przedstawicie- j 23'10 -  Mu
le ' " “ “  ’Inspektoratu
GAL zobov.ńązali się poświęcić po

Wdni u dzisiejszym pracownicy kursował dotychczas na trasie ze-..,. n . , ,
jki książce wzrasta uświadomienie “ ' la û mechanicznego MZKGG ( starymi barwami, pracownicy dzią!^ ' ko doradcy techniczni klubu, 
społeczne i nolitvczne ludności d,° szybk ościow ego-’ ’ ’ ‘

Program. . .  . . . . . . .  i
Technicznego a7lei! następny. 24,00 — Hymn i ko °  i nieć audycji.

PROGRAM LOKALNY
5,05 — Gdańsk wita słuchaczy -

chwila muzyki. 5.55 — Komunika 
PIHM dla rybaków. 6,50 — Zapowled:

•* t «• ; • ■ ------------- auCłiyj. “ ----- •> —  '
ną działalność w dziedzinie popu- ści województwa gdańskiego. Dzię
łaiyzs.cji czytelnictwa. j kj książce wzrasta uświadomienie . . . , — ____________ , ___ __ p, „ .T

Rząd Polski Ludowej dążąc do 'Społeczne i polityczne ludności m nn^F.^^fi0 szy'3̂ 0®c'°ivve8'0 re łu mechanicznego podejmując zo-j Rl,cfl racjonalizatorski rozwinął, programu lokainego. 6,52 — skrótVwdi
po ani es lenia poziomu oświaty na wiejskiej .W  woj. gdańskim istne, i jowego nr 255 Wóz ten nrzewi wsi przystąpił juz w 1945 r. do , .h . <s?°* woz praewi-
organizowania gminnych bibłio- ją JUZ b,;blloteki we wszystkich dziany- był do remontu w planie

bowiąząnie na cześć Kongresu1 się już poważnie na statkach Somości Wybrzeża. 6,57 — Komunikat;

organizowania gminnych biblioJ Ją JUZ »^ h otek i w e wszystkich aziany- był do remontu w planie bie-|™L ‘ W 1
tek Dzięki dotacjom ’ państwa po -1  P W * .  P<m tym czynnych jest f a 1961 z uwagi jednak, ze źfcym  roku, ; h  ostatnich miesiącach na r<? i« «o _  Rezerwa, is.oo Konwr

I także tiifc»«* J«gt to ostatni woz, który me prze Czas postoju wozu w nanra.l14* «|los?onyęh pomysłów 79 zo-!5X2?\ l¥ °  m«. ty.częły powstawać przy wszystkich j także kilkaset gromadzkich punk- 
gminach biblioteki, która obecnie | tów bibliotecznych. szedł gruntownego remontu w ta-

toorze tramwajowym MZKGG i

 ̂ • c ---------- ----------- * V -»AJ,

Czas postoju  wozu w  napra-j144 Roszonych pom ysłów  79 z o - l ^ ^ ^  ..... ..........
w je zgodnie z  uchwałą, ma_ być' stało przyjętych prze? K o m is ję ]ny przegląd wydarzeń. 19,55 — Komu
Skrócony o  50 procent, ( iż )  K w a łifik acv in a . i » “ »* , w h m  dia rybaków. 0,01 -  k 0.5 / »w«tAuiK<icyjna, {w| | muniiiat pihm ai» rybaków.
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Jak można zmienić klimat?
nie. Znaczna część opadów, nim 
zdąży spłynąć, paruje z gleby. i 
roślin okrywających ziemię, a 
zwłaszcza z lasów. Powtórne pa­
rowanie z lądów daje powtórne

przez liście. Ta wyparowana' wo- j 
da może znów opaść na glebę ij 
dalej prowadzić swe dobrom nne ! 

| dzieło, wobec innych roślin. ]
j Warunkiem podstawowym 
: zwiększenia ilościNa lądach następuje znów pro-j opady. To zjawisko tłumaczy o k o - j^ J  ^ n y  M m atu.TstTam o- 

-s odwrotny. Opaay, przenoszone, hcznosc, że ilość opadów jest zna-j wanie i opóźnianie spływu wody,

Bytowanie człowieka na ziemi, j rosa, szron, wreszcie jako deszcz 
a zwłaszcza istnienie .gęstszych j i śnieg. W ten sposób morza i o- 
skupisk ludzkich jest ściśle zwiąjceany zasilają kontynenty wodą, 
zane z produkcją roślin upraw- i bez których byłyby one bezpłod­
nych. Jednym zagikj niezbędnych j ną pustynią, 
warunków, by rośliny te rosły i 
dawały piony, jest dostateczna i ces.
ilość opadów atmosfep/cznyeh. | z mórz, spływają licznymi strumie i cznie większa niż spływ wody do j gromadzenie jej i  rozprowadzanie 
Tam, gdzie opady roczne są mniej, niami i rzekami z powrotem do ] mórz. Parowanie wody z lądów i I “ ieJsc- Sdzie jej brakuje. j 
>ze niż 250 mm., żadne roślinyj oceanów w miliardach ton. wody, j opadanie jej znów na ląd nazy-j Przy dzisiejszym stanie wiedzy i 
uprawne rosnąć nie mogą. Gdzie j W tęn sposób wyrównują się strajwamy w e w n ę t r z n y m  o b i e -  1 techniki, człowiek nie może co 
nie ma wody — nie ma roślin, a ; ty, które oceany poniosły wskutek j g i e m w o d y w p r z y r o d z i e ,  
gdzie nie ma roślin, nie ma rów-j parowania. Ten znany od dawna! Na tym wewnętrznym obiegu 
nież człowieka. Na globie ziem- obieg wrdy w przyrodzie nazywa wody w przyrodzie oparta jest 
skim mamy ogromne obszary su-¡się o b i e g i e m  z e w n ę t r z -  możliwość zmiany klimatu przez
chych okolic, pustyń lub pustyń- ' n jy m. i człowieka.
nych stepów, które są bardzo sła: Zdawałoby sie, że ilość wody j . ,
bo zaludnione. którą lądy ‘ otrzymują z opadów! V W " ł Wymaga“ aby

Przez wieki człowiek zachowy-' oraz ilość wody, która spływa rze - f, pizenlesi01,;l '  morzą jak . . , . . , . . , ,, , . . , , i najdłużej pozostawała na lądzie,wał się biernie wobec zjawisk at-; kami z lądów do mórz winna byc ., , . , ,i ........................ ! «**>5 Jak najpóźniej spłynęła.mosierycznych, uważając, że sa ,mnieJ więcej jednakowa. Tymcza -  ,, . . . . .. . .  , ■ i . . . . . . .  I Tylko w ten sposoo Jeana 1 taone całkowicie niezależne od je-: sem okazuje się, ze jest inaczej. . , ... . . ■ ~ „, . ! sama woda może kilkakrotnie pa
go woli. Pogląd ten uległ rady- Według najnowszych danych.,
kalnej. zmianie d z i ę k i  w i e 1 o- j klimatologa radzieckieg-o, G. W.
s t r o n n y m  o d k r y c i o m  b a- j Kolesnikowa, roczny opad na kon
d a c z y  r a d z i e c k i c h .  j tynenty wynosi prawie 100 tys.

Wyniki badań klimatologicznych, km. sześć., zaś spływ wszystkich

rować i znów opadać i zwiększać 
wewnętrzny obieg wody na lą­
dach, czyli zwiększać ilość opa­
dów’ z korzyścią dla rozwoju roś 
linności. Woda opadowa nasyca

oraz zastosowanie osiągnięć nowej ! sze^- Opady i się w glebie pokarmami rośliri-
agrotechniki i biologii w roinic I więc przewyższają spływ,
twie wskazuje, że człowiek nie | Według uczonego Szarowa sred- 
jest całkowicie bezradny wobec! “ e ° f ady loczne w Eur0Pie 1 Az^
zjawisk klimatycznych i że istnie 
ją możliwości zmiany tych zjawisk 
na jego korzyść.

Opady atmosferyczne rozdzielo­
ne są na kuli ziemskiej bardzo nie 
równomiernie, (stąd owe liczne 
pustynie 1 stepy), ogólna jednak 
ilość opadów jest z roku na rok 
niemal jednakowa. Pod wpływem 
działania słońca z olbrzymich powierz­
chni mórz i oceanów parują bezustan­
nie ogromne masy wody. Te masy wo­
dy w ; postaci pary przenoszą się

Mniejszej wynoszą 7 tys. km. 
sześć., zaś spływ wód do mórz z 
tego obszaru — niecałe 3 tys. 
km. sześć.

Te przykłady wykazują, że 
ilość opadów na lądach jest znacz 
nie większa niż wynosi spływ do 
mórz i że wobec tego musi być 
jakieś inne dodatkowe źródło opa. 
dów, a nie tylko wilgoć nawiana 
z mórz i oceanów. j

Otóż wszelka wilgoć nawiana z 
mórz, g-dy opadnie na ziemię jako 
osad atmosferyczny, nie od razu

nymi. Po wessaniu takiej wody 
przez korzenie, roślina zatrzymu­
je pokarmy, zaś woda paruje

prawda zmusić morza, by dawało 
większą ilość wilgoci na lądy, 
może jednak znacznie przyczynić 
się do wyzyskania wód, znajdu­
jących się już na lądzie.

Taka, akcja wymaga koordy- 
. nacji najrozmaitszych poczynań 

ujętych w planowy system, po­
cząwszy’ , jak to widzimy w 
Związku Radzieckim, od gigan­
tycznych prac nad odwróce­
niem koryta rzek, celem sk’ero 
wania ich spływu w okolice, 
gdzie nie ma wody, od zakłada­
nia na ogromnych obszarach 
pasów leśnych i zbiorników 
wodnych, budowania olbrzy­
mach tam na rzekach oraz ka­
nałów, aż do drobnych codzien­
nych czynności, jak orka w po 
przek spadu pola dla zahamo­
wania spływu wody lub pokry 
wanK pola słoma, czy gałęzia­
mi dla zatrzymania ooa«ów 
śnieżnych. R. B.

Z wystawy sztuki chińskiej w Moskwie. Obraz
Czhao-Jui.

iCzerwony Sztandar“  pędzla 
(TASS)

G Ł O S  $S»OMT&WW - ,

P O L S K A -CZECHOSŁOWACJA 12:4
Chychła i Grzelak bohaterami spotkania

wraz z ruchem powietrza z mórz | i nie w całej ilości spływa do rzek 
na lądy, gdzie opadają jako mgła, i z powrotem do morza.-..Przeciw-:

Film w  służbie irojn y ...
Dominującą rolę w . produkcji 

filmowej Stanów Zjednoczonych 
odgrywają /  filmy kryminalne.

Ilość’ wyprodukowanych w 
1950 r. amerykańskich filmów 
kryminalnych uległa podwoje­
niu w porównaniu z rokiem u- 
biegłym. Większość tych fil­
mów nosi takie tytuły, jak:
„Stowarzyszenie . . morderców“
(Murder Inc.), „Olbrzym mor­
derca“  (Giant Killer), „Naoczny 
świadek morderstwa“  (Eye Wit- 
ness to a Murder), „Uroczy mor 
derca“ (Born to Kilł), itp. Widz 
otrzymuje za pomocą tych fil­
mów poglądową lekcję jak mor­
dować, kraść i grabić. Masowa 
produkcja amerykańskich fil­
mów kryminalnych ma na celu 
oswojenie człowieka ze zbrodnią,

Wczoraj w Łodzi odbył się międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — Czechosłowacja.

W hali na Widzewie zebrało się ponad 5 tysięcy mieszkańców’ 
robotniczej Łodzi, w' tym wiciu zaproszonych na mecz przodow­
ników pracy z Łodzi i Warszawy.

SPOTKANIE ZAKOŃCZYŁO SIĘ ZWYCIĘSTWEM REPRE­
ZENTACJI POLSKIEJ W STOSUNKU 12:4.

zabicie w nini wszelkich ludzkich 
uczuć. ’ i1' " T '•

Skutki tej propagandy odzwier­
ciedla najlepiej statystyka taj­
nej policji amerykańskiej (FBI), 
która wykazuje, że w Stanach 
Zjednoczonych co 18 sekund po­
pełniane jest przestępstwo, Rocz 
nie 2 miliony chłopców poniżej 
18 lat aresztowanych jest przez 
policję za różnego rodzaju prze­
stępstwa.

Niemieckie filmy kryminalne 
— pisał znany węgierski krytyk 
filmowy, Bela Balaze — przygo 
towały niemiecki umysł do faszy 
zacji. Do czego hollywodzkie j 
filmy kryminalne przygotow-ują 
umysły amerykańskich obywate 
li, o tym świadczą najlepiej 
morderstwa i bestialstwa popeł 
niane przez żołdaków amerykan 
skich w Korei.

Mecz toczył się w prawdziwie . różnili się Chychła i Grzelak. Naj- 
, przyjacielskiej atmosferze, czego j słabiej walczył Szymura. W zespo- 
i dowodem jest znikoma ilość ostrze I CSR bardzo dobrze wypadł młody 
żeń, jakie udzielili sędziowie rin- Koutny. 
gowi za nieprawidłową walkę. | Poszczególna, spotkania;

Spotkanie nie stało na wysokim i W wadze rńuśżej — Kasperczak 
poziomie. Pierwsze cztery walki i (Polska) wygrał nieznacznie z 
miały wyrównany charakter. Pó- Majdłochem, W pierwszym star- 
lacy zwyciężyli zasłużenie będąc ciu bardziej agresywny jest Majd- 
zespołem lepszym i bardziej am- ; loch, atakuje on jednak nieczysto
bitnym. Mec,z stał pod znakiem i chaotycznie. W drugiej rundzie i przeciwnicy słabną. Na 
sukcesów młodych zawodników*.; Kasperczak skraca dystans prze- I Bazarnik trafia lepiej.
Najmłodsi w obu drużynach Fry- j chodzi do zwarć, w których zbiera I w  wadze lekkiej Kudłacik wv 
drych, Grzelak i Koutny wygrali punkty. grał „a punkty z Jaroszem. PierwI
swe walki. Z drużyny polskiej wy- l W ostatnim starciu Majdloch Iszą rundę Polak wygrywa jedno

atakuje korpus przeciwnika, jed- i głośnie. Następne dwa starcia to 
na„ .  skutecznie kontruje. j ciągłe ataki Kudłacika w zwar- 

, waBze koguciej - Frydrych ciach. Pod koniec spotkania prze- 
(Polska) wygrał minimalnie zjciwnicy są wyczerpani i wpadaj a 
iuuzlayem. Polak operuje lewym w zwarcie. Kudłacik był jednak
prostym, walczy na dystans i zdo­
bywa punkty. Czeehosłowak stara 
się w drugim starciu przejść do 
zwarć. W decydującej rundzie Po­
lak trafia często z obu rąk Walka 
ma charakter wyrównany. Sędzio­
wie przyznali zwycięstwo Frydry­
chowi, który walczył czyściej.

W wadze piórkowej — Bazarnik 
zwyciężył na punkty Zacharę. Po­
lak jest szybszy i wygrywa dwie 
rundy. W ostatnim starciu obaj

finiszu

Turniej tenisa stołowego zakończony
Drużynowe mistrzostwo Polski zdobyły „Ogniwo“ i „Urna“

Najlepsi w turnieju: Bażyński i Dorówna
Wczoraj w sali Stoczni Gdań-

. . . i film tu służbie pokoju
Dominującym zagadnieniem, 

które propaguje kinematografia 
radziecka jest twórcza praca 
człowieka, budującego lepszą 
przyszłość. Filmy radzieckie, pro 
pagują idee pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Na międzynarodowych festi­
walach filmowych kinematogra 
fia radziecka już od trzech lat 
otrzymuje nagrody pokoju. W 
r. 1948 nagrodę pokoju otrzymał 
film „Kwestia rosyjska“ , w r. 
1949 — „Spotkanie nad Łabą“ , 
w r. 1950 — „Spisek bankru­
tów“.

Sprawie pokoju służą również j 
filmy radzieckie, mówiące o twór : 
czej pracy ludzi radzieckich, o j 
życiu narodów- kraju socjalizmu. 1

„W  przeciwieństwie do brud ‘

nych i krwawych bzdur holly- 
wodzkich kinematografia ra­
dziecka spokojnie i pewnie w-al 
czy o pokój na całym świecie 
— piszę Michał Romm, radzie 
cki reżyser filmowy, laureat 
Nagrody Stalinowskiej. — Jeś 
li filmy radzieckie przyczyni­
ły się do tego, że milionom w i 
dzów na całym świecie otwo­
rzyły gię oczy na prawdę, je­
śli dowiedzieli się oni czegoś 
nowego o podżegaczach wojen 
nych i umocnili się w- swym 
pragnieniu walki r> pokój. to 
my, pracownicy kinematogra-

I skiej zostały zakończone trzydnio- 
jwe rozgrywki o tytuł drużynowe­
go mistrza Polski w tenisie stoło­
wym. Z drużyn męskich najlep­
szym okazał się zespół „Ogniwa' 
który w decydującym

które w finale odniosło zwycięstwo 
w stosunkunad „Związkowcem1 

6:3.
Wyniki spotkań: (na pierwszym 

miejscu zawodniczki „Unii“ ) : Mrazek 
— Górkowska 2:1 (18:21, 21:18, 21:14); 
Mrazek — Orłowska 2:1 (21:9, 18:21,

spotkaniu Mrazek — Strycharzówna 2:1
zwyciężył swego najgroźniejszego źikówna2l0:l' 
rywala „Związkowca4* W stosunku Orłowska, 0:2 (16:21, 9:2lj; Bednarz — 
6:3 W skł&d drużyny ..Ogniwa“ i t̂rycll Ŵłia 0:2, (19:21, 14:21)> Dorów- 
wchodzili: mistrz Polski Patyński, Dorówna'
Arbach i Mamczarczyk. „Związko ¡21:12); Dorówna — Strycharzewska 2 K) 
wiec‘‘ wystąpił z Gayerem, Ga- (21:11. 21:18).

7) „Włókniarz“ , 8) 
dowlani". .Kolejarz", 9) „feu-

lepszy kondycyjnie.
W wadze półśredniej — Chychła 

pokonał wysoko na punkty Kou- 
delę. Była to najciekawsza walka 
dnia, Polak z miejsca przejął inic­
jatywę — atakuje dolne i górne 
partie. Koudeła poluje na cios, 
jednak nie może trafić. Przewaga 
Chychły wzrasta w drugiej7 i trze­
ciej rundzie. Koudela kończy wal 
kę zamroczony.

W wadze średniej — Kolczyński 
przegrał na punkty z Tormą. Za­
raz po gongu lewy sierp Tormy 
posłał Polaka do ośmiu na deski. 
W drugim starciu Polak trafia 
lewym jednak ciosy jego nie ro­
bią wrażenia na Tormie. W trze­
ciej rundzie Czeehosłowak jest 
słabszy. Runda wyrównana.

W wadze półśredniej Szymura 
(Polska) przegrał na punkty z 
Koutnym. Czeehosłowak jest bar­
dziej agresywny wygrywając 
pierwsze starcie. W następnych 
rundach w dalszym ciągu utrzy­
muje przewagę.

W wadze ciężkiej Grzelak (Pol­
ska) wypunktował Rademachera,

Klasyfikacja drużyn kobiecych- Grzelak był bardziej agresywny, 
1) „Unia“, 2) ,,Związkowiec“ . 3) ! zwłaszcza w drugim starciu. W 
„Włókniarz“ , 4) „Kolejarz“,’ 5) ostatniej rundzie Rademacher wy-

jem i Pęczkowskim.
Wyniki poszczególnych gier (na 

pierwszym miejscu zawodnicy „Ogni­
wa“ ): Patyński — Peczkowski 2:0 (21:7, 
21:10); Patyński — Gayer 2:1 (21:14, 
15:21. 21:19); Patyński — Gaj — 2:0,
(21:19, 21:19); Arbach — Pęczkowski 
2:0 (21:11. 21:12); Arbach — Gayer — 
1:2 (21:16, 18:21, 18:21); Arbach — Gaj
— 2:1 (21:18, 14:21, 21:7); Mamczarczyk
— Pęczkowski 2:0 (21:18, 21:18), Mam-

(16:21,fii radzieckiej, możemy uwa- 
zac, iz wnieśliśmy swój wkład j 23:21, 12:2l).
do wielkiej sprawy walki o j W konkurencji kobiet pierwsze 
pokój“. (ed) 'miejsce zajęło zrzeszenie „Unia“ ,

C L aniraL a 'H a n d lo u / cz

P r z e m y c i u  J T la ia lo u / a ę o
HURTOWNIA W GDAŃSKU  
ulica D ł u g i  T a r g  33/34

zawiadamia, że magazyny i biura sprzedaży będą
zamknięte od dnia 15. do 31. grudnia 1950 r.
z powodu przeprowadzenia inwentaryzacji.

Uprasza się o odbiór towarów do dnia 14 
grudnia włącznie, gdyż po tym terminie kon­
sygnacje niezrealizowane zostaną anulowane.

2993/k

OBWIESZCZENIA

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej de­
cyzją z dnia 30. listopada 1950 r Nr A. C. 
III-8/694/C/50 zmieniło nazwisko ob. Żofij Ciepła, 
córki Tomasza i Marianny, urodź, dnia 30 wrześ­
nia 1907 r. w Radziejowie, powiat Aleksandrów 
Kujawski, zamieszkałej w Gdańsku, przy ul, Ro- 
botniczej nr 10, na CIEPLIŃSKA, 2994/g

O G ŁO S ZEŃ  i A
do „GŁO SU W YBRZEŻA»
■ całei prasy w Polsce orzyimuie 

BIURO OGŁOSZEŃ R. S, W. „ P R A S A “  
Gdońsk. ul. Gdyńskich Kosynierów 11 — fel. 31862 
OGŁOSZENIA DROBNE do Gfosu Wybrzeża Drzyj’ 
nmjq również wszystkie urzędy i oaencje pocztowe 

no terenie całego kroju.

Indywidualnie najlepszymi za­
wodnikami turnieju byli mistrz 
Polski Patyński („Ogniwo“) oraz 
rewelacyjna Dorówna („Unia“). 
Wszystkie spotkania rozstrzygnęli 
oni na swoją korzyść przyczynia­
jąc się tym samym do sukcesu 
swoich drużyn. Duży talent wyka­
zała zwłaszcza młodziutka Dorów­
na, która m. inn. odniosła sensa­
cyjne zwycięstwo nad niepokona­
ną dotychczas w kraju mistrzynią 
Polski Bojanowską.

„Ogniwo“, 6) „Spójnia“ 7) „Bu­
dowlani“ , 8) „Stal“.

Po zawodach przedstawiciel

raźnie osłabł, walczy nieczysto i 
otrzymuje napomnienia. 

Sędziowali w ringu na zmianę:
CRZZ tow. Roszczyński oraz przed I Czeehosłowak Koland i Neuding 
stawieiel Polskiego Związku Te- i (Polska). Punkty obliczał Tokay 
nisa Stołowego ob. Matuszewski j (Węgry), Kabrt (CSR) i Twardow- 
wręczyli nagrody oraz pamiątko- | s^f (Polska), 
we plakiety wszystkim zespołom 
uczestniczącym w mistrzostwach.

Nagrodę indywidualną otrzy­
mali: mistrz Polski Patyński, Do­
równa oraz najmłodszy uczestnik 
turnieju Dembowski ze „Spójni“ .
Po rozdaniu nagród mistrz Polski 
Patyński odczytał rezolucję' w któ 
rej poszczególni zrzeszenia zobo­
wiązały się otoczyć opieką jeden

„K o le ja rz“  wygrywa
ze „Stalą“ 3:1

Na stadionie miejskim we Wrze- 
: szczu odbyio sie ostatnie w tym 
! roku spotkanie piłkarskie o mi- 
i strzostwo klasy „A“ pomiędzy „Ko 
| łejarzem - Gedanią“ 4 ,,Stalą“ .
Gdańsk.

LZS oraz jedno koło sportowe na j Spotkanie wygrał „Kolejarz“ 3:1 
swoim terenie. Poza tym wszyscy1 (i :0), zapewniając sobie tym sa- 
uczestnicy podjęli się przeprowa- mym pierwsze miejsce w tabel' 

, nsuc próby na odznakę SPO oraz k!a,sy „A“ rundy jesiennej 
Wyniki spotkań rozegranych w j dokształcać się ideologicznie, | Bramki dla zwycięzców zdobył:

ostatnim dniu przedstawiają się 
następująco:

Mężczyźni: „Ogniwo" — „Stal" 8:1,
„Związkowiec“  — „Stal“  7:2, „Ogniwo"
— „Związkowiec" 6:3.

Kobiety: „Unia" —- „Włókniarz" 6:3,
„Związkowiec“ — „Włókniarz" 7:2,
„Unia“  — „Związkowiec" 6:3.

Klasyfikacja drużyn męskich: 1)
„Ogniwo", 2) „Związkowiec“ , 3) „Stal".
4) „Spójnia", 3) „Unia", 6) „Górnik",

Druga porażka
koszykarek FSG T w  Polsce

i Drugi mecz w Łodzi rozegrały ko-

^ r podarzy w stosuniiu40:41 (20:27). ‘ (46:34 (18:15).
Z drużyny gości wyróżnić należy Gdańszczanie stanowili drużynę 

Scarone oraz Chenet. W zespole poi- • *
skim wyróżniła się Zakrzewska, która 
zdobyła największą ilość punktów —
16.

(Al)  Janowski 2 i Kobylański 1,

Niespodzieicane ztrjjcięstujo
koszykarzy „Kolejarza**

■ Rozegrany w dniu wczorajszym 
| w sali MRN w Gdańsku mecz pił- 
j ki koszykowej o mistrzostwo II 
i klasy państwowej pomiędzy miej-.

trafił wykorzystać większość ' sy­
tuacji podkoszowÿch. Najlepszym 
zawodnikiem miejscowych by. Ką~

scowym „Kolejarzem“ a leaderem j Piński, który też zdobył najwięk- 
Ligi „Kolejarzem“ — Ostrów za- j szą ilość punktów, 
kończył się niespodziewanym zwy-j Kosze dla „Kolejarza“ .zdobyli:

Kąplński — 33, Araminowicz — 1, 
Olszewski — 4, Gromek — 2.

Dla pokonanych: Grzęda — 10, 
Nowacki — 6, Kolaśn:ewskl — 6,bardziej skonsolidowana oraz lepiej

wyszkolona techniczne. Doskonale i Cie'uch — 6, Sitek — 3, Nlszak — 
zgarał zwłaszcza atak, który po- 2 i Frontczak — 1.
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